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mowa polsko-rumuńska 
o współpracy kulturalnej podpisana 

zostanie w Warszawie 
WARSZAWA, PAP. - W dniu 26 bm przybyła do Warszawy rumuńska delegacja rządo­

wa z premierem dr Petru Grozą, ministrem spraw zagranicznych Anną Pauker, ministrem 
1praw wewnętrznych Teohari Georgescu, ministrem informacji Gustavem Livezeanu i mi­
nistrem sztuki Jon Pasem. Wraz z delegacją rząilową przybyli m in. sekretarz generalny 
ministerstwa spraw zagranicznych minister pełnomocny Aleksandru Voitinovici, dyrektor 
departameutu politycznego w rumuńskim MS Z minister pełnomocny Edward Mezincesco 
I dyrekto• generalny handlu zagranicznego Georgi Radulescu. 

DPlegacji towarzyszył w drodze do Polski ambasador RP w Bukareszcie, dr Piotr Szy­
mański 

umocnienia i zabei;pieozenia obozu sił dem!J'-
kratycmych." · 

Mówiąc o pogłębieniu przyjaźni między 
miłującymi pokój narodami ze Związkiem 
Radzieckim na ce:ele, premier Groza stwier­
dził , że wspólna droga narodów służących idei 
postępu i pokoju gwarantu}e tym narodom 
dobrą, spokojną przyszłość. 

Na zakończenie swego przemówienia pre 
mier Groza wzniósł okrzyk na cześć przyjaźni 
narodów polskiego i rnmuńskiego. 

Na granicy polskiej w Zebrzydowicach po I Rządu Ludowej Republi~ Ru~1rnnii i swoje Po przemówieniu premiera Grozy kompa-
witali delegację rządu rumuńskiego - wice- własne dla Narodu Polskiego 1 Rządu RP. nia honorowa WP przedefilowała przed gość 
minister spraw zagranicznych dr Stanisław W dalszym ciągu swego powitalnego prze mi, które:y wraz z towarzyszącymi osobami 
Leszczycki oraz ambasador Rumunii w War- mówienia premier Groza wyraża w imieniu opuścili dworzec, udając się do pałacyku 
szawie p. Jon Raiciu. narodu rumuńskiego podziw dla bohaterskiej myśliwskiego, gdzie mieszkać będą w czasie 

postawy Polaków wobec najeźdźcy hitlerow- swego pobytu w War&zawie. 
JAK SIĘ D9WIADUJEMY, PODCZAS PO- skiego podczas minionej wojny, jak również WARSZAWA, PAP. - Dnia 26 bm przy-

Premier Petru Groza i min. Anna PaukeĄ BYTU RUMUNSKIEJ DELEGACJI RZĄDO- dla obecnych wysiłków nad odbudową misz- były do Warszawy premier rządu rumuńskie­
WEJ W WARSZAWIE PODPISANA ZOSTA· czonego kraju. Mówiąc 0 przeżytych doświad 
NIE UMOWA O WSPÓŁPRACY KULTURAL- czeniach, które nauczyły oba narody pozna- go dr Petro Groza złożył w prezydium rady cznych ministra pełnomocnego Edvarda Me­
NEJ MIĘDZY RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ A wania przyjaciół i wrogów - premier Groza ministrów wizytę premierowi Józefowi Cy- zincesco wizytę nrinJistDO'Wi. spraw zagraniCL· 
LUDOWĄ REPUBLIKĄ RUMUNII. wyraża przeświadczenie, że doświadczenie to rankiewiczowi. nych Zygmuntowi Mo~elewski.emu. W czasie 

Na udekorowanym barwami narodowymi musi być wykorzystane dla odbudowy pokoju, WARSZAWA,?AP. Minister spraw rzagra- wizyty obeccy\ byli: wiceminister spraw zagir~ 
Polski i Rumunii dworcu Głównym w War- wzmocnienia sił demokiratycznych i zacieśnie- nkznych ludowej republiki Rumunii, Anna nkznych dr ' 'Stanisław Leszczyński, sekretarz 
szawie powitali delega~je rządu Rumunii. pre nia przyjaznych stosunków między Polską a Pauker złożyła w towarzystwie sekretarza generalny MSZ ambasador Stefan Wierbłowski 
mier Cyrankiewicz, minister spraw zagrani· Rumunią. generalnego rumuńskiego ministerstwa spraw minister pełnomocny Józef Olszewski, ponad 
cznych Modtzelewski, minister bezpieczeństwa Wzajemne poznawanie ·się narodów, har- tzagranicznych, ministra pełnomocnego Alexan to ambasador Rumunii w Wars.zawie Jon Rai­
publicznego Radkiewicz, min. oświaty Skrze- monijna między nimi współpraca - powie- dru V<>itinovici i dyrektora departamentu po- ciu i ambasador R>P w B~areszcie dr Piotr 
szewski, podsekretarz stanu w prezydium rady dział m. in, premie; Groza - to podstawa litycznego w rumuńskim min, spraw zagrani Szymański. 

ministrów Berman, wiceminister kultury i sztu ---------------------------------------------­
ki Kruczkowski, sekretarz generalny mim. 
Spraw Zagranicznych Wierbłowsk1, min, peł­
nomocn_y Olszewski, min pełnomocny Grosz, 
dyr. prmokółu dyplomatycznego Gubrynowicz, 
naczelnik wydz. południow<>-wschodniego w 
MSZ Sobierajski. Ponadto przybywających 
gości rumuńskich powitali przedstawiciele ge 
neralicji z 7iastępcą szefa sztabu generalnego 
gen. Mossorem na czele. Aby powitać dele­
gacje rządu rumuńskJego przybyli również na 

Rząd ZSRR po·dziela stanowisko 
dwornec przedstawiciele władz miejskich i re 
prezentanci prasy krajowej i zagranicznej. 
Na dwbrcu obecni byli również przedstawicie 
le akredytowanego w Warszawie korpusu dy 

· plomatycznego z dziekanem korpusu, amba­
sadorem ZSRR Lebiediewem na czele, 

Pociąg wiozący gości rumuńskich wjeżdża 
na dworzec Główny, k<>mpania honorowa WP 
prezentuje broń, orkiestra gra hymny narodo 
we Rumunii i Pols'ki, a dowódca kompanii 
składa premierowi Grwie raport.. Premier 
Grorz;a zbliża się do mika-ofonu i przekazuje 
braterskie pozdrowie'Ille narodu rumuńskiego. 

Polski, Czechosłowacji i 

WARSZAWA PAP. :W dniu 26 bm. minister 
spraw zagranicznych Zygmunt Modzelewski 
przyjął ambasadora Związku Radzieckiego 
p. Lebiediewa, który wręczył mu 11astępującą 
notę: 

Panie ministrze! 
Z polecenia Rządu Radzieckieg<> mam za­

szczyt prosić pana 0 przekazanie wyrazów 
wdzięczności Rządowi Rzeaypospolitej Pol-

skiej za informacje o naradzie ministrów 
spraw zagranicmych Polski, Czechosłowacji 
i Jugosławii, która odbyła slę w Pradze 17 
l 18 lutego 1948 roku i o deklaracji, przyję­
tej na tej na;radzie, przekaz~ej przez pana 
ambasadora Naszikowsk:iego ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR-W. Mołotowowi 
Jednocześnie przyjęte zostało do wiado­

mości że rządy Polski, Czechosłowacji I Ju-

Za Gottwaldem i demokracją 
slanql murem naród czechosłowacki dafiqc należylq odpo­

wiedź zdrajcom i reakcjonistom 
czą ten radosny d-Meń w żydu narodu cze·cho spalił na pane/ce wobec zdecydowilill.ej t soli 
słowackiego. darnej postawy narodu czeskiego, Reakcja -

PRAGA (obsł. wł.) - W historycznym dniu 
Czechosłowacji na Vaclawskich Namestiach 
w Pradze zgromadtziło się ponad pół milio­
na mieszkańców stolicy, Las sztandarów _po­
krył daleką perspektywę Namesti. Przez zain­
stalowane głośnik.o radiowe przemówił nasam 
przód do zebranych tłumów minister informa­
cji Kopecky, informując e:ebranych, że pre­
mier Gottwald udał się z listą nowego gabine­
tu do prezydenta Benesza 

Po ministrze Kopeckym zabrał głos minister 
oświaty- Nejedly. Gdy zaś przez głośniki po 
informowano że na Vaclawske Namesti przy­
był premier Gottwald - tłumy ogamął szał 
entuzjazmu, · 

Premier Gottwald przed mikrofonem odczy­
tuje listę nowego rządu. Naz,wiska ministrów 
Partii Komunistycznej i Socjalistycznej, oraz 

PRAGA PAP. Sformowanie n<>wego rządu sl!wierdza autor artykułu- przeceniła swe si­
przez premiera Gottwalda oraz zażegnanie kry ły i nie doceniła sił ludowych, Przede wszyst­
'rzysu rządowego w kraju są głównym tema· kim reakcja nie uwzględniła. dojrzałości polity 
tem artykułów wstępnych dzisiejszej prasy cmej narodu czeskiego i jego przywiązania 
czechosłowackiej. do demokracji ludowej. Ponadto, nie zdała 

Redaktor naczelny dziennika „Rude Pravo" ona sobie należycie sprawy z wpływów i zna 
Novy - podkreśla, iż reakcyjny spisek który czenia partii komunistycznej, jako głównego, 
stawiał sobie za cel obalenie rządu Gottwalda, konstruktywnego CZYiIJnika w kraju, 

Atak Arabów na Palestynę 
Uzbrojone oddziały przekroczyły potajemn'e granicę 

przedstawicieli ruchu zawodowego, witane są JEROZOLIMA PAP. - Według doniesień I si ę do Samańi i Galilei, gdzie w górzystych 

gosławii poinformowały także rządy Wielkiej 
Bryitanii, Stanów ZjednoCZ<>nych :i Francji o 
naradzie w Pradze. 

W związ'ku z itym, że 'I'Ząd poł$j wy.r:ilZ'ił 
pragniEmie: ażeby 1reść deklara~ji ipras]~.i-ej 
zo~tala wzięta ipod uwagę, rząd radziecki oś· 
wiadcza, że podziela stanowisKo wyrażone w 
deklaracji trzech ministrów spraw za.grCilllicz· 
nych, jak również oświadczenie rządów P-01· 
ski, Czechosłowacji i Jugosławii o konieczno­
ści konsultacji w sprowie niemieckiej, mo· 
carstw okupujących Niemcy - z rządami po· 
zostałych narodów zjednoczonych. zgodnie i 
deklaracją ~qd6w ZSRR, Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjednoczonych i Frana}J IT. 6 ozerwca 
1945 r-0ku. 

Rząd :redzieck~ po<lecU Ini również' zawia.do 
mić Paina, że poinformuje rządy trzech pozo· 
stałych mocarstw okupujących Niemcy o swo 
im wyłuszczonym wyżej stanowisku. 

P.roszę prnyjąć, Panie Mini61tr.ze, w.yrari.y 
głębokiego szącun.ku. 

(-) W. Lebiediew. 
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Ań-szań zdobyte 
przez chińskie wojska ludowe 

długotrwałymi oknykami i huraqanem braw. ze żródeł angieloSkich, 10(} arabskich samocho· o'kolicach ćwiczą się już tysiące Arabów. 
„Ro:z,poczyna się nowa era w życiu naszego dów ciężarowych, wiozących około 900 ludzi Duży konwój żydowski , pozostający pod MOSKWA, PAP. - Agencja Tass, ciouosi 

narodu, w rozwoju czeskiej demokracji !udo- broń i zaopatrzenie, przekroczyło potajemnie osłoną oddziału Haganah, został zaatakowa- z Szanghajµ: że chińskie wojska ludowe zdo• 
wej - mówi premier Gottwald. Rządmć się bę granice Palestyny w nocy ze śr<>dy na czwar- ny z zasad'Zlk:i na drodze z Tel AV>ivu do Je· były miasto An-Szan, ważny ośrodek przemy. 
dziemy odtąd bez reakcji. Czeka nas praca, le~. T.e arabskie odd:zi~ły „posił!lmw~„ skła- rozoiimy przez odd~iał rzłożony z o'k<>ło 100 A· siu metalurgicznego w Mandżurii (patrz ilu­
z której rezultatów jednak korzystać będziie daią się z dobrze wycwJcwinych ludzi, u:z,bro- rabów którzy ostrzelaJi konwój z moździe- strację). W walkach o miasto wojska Czang-
tylko naród. Wyzwolony z „opieki" zdrajców jonych w karabiny maszynowe moździerze l . k b' 
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i rozbijaczy, Naród, kroczący odtąd nieza· materiały wybuchowe. Część oddziałów przy- rzy 1 ara ID w maszynowych. a drodze po a1- z.e a s raci y o o o 1 s1ęcy zo merzy 
chwianie i szybciej po drodze postępu ku so- była z SyriH, rozbijając się w pobliżu grani- Sil mochodami wybuchały miny. Czołowa gru-\ w zabitych, rannych i wzi~tych do niewoli. 
cjalizmowi". cy na mniejsze grupy. rany konwój pnyby- pa konwoju :z,dołała U!Iliknąć napaści j ukryła l Wśród jeńców znajdują się wyżsi oficer():W., ~ę 
Tłumy stały z obnażonymi głowami, Powai-1 wający z T<ransjordanii przekroczył i'Zelkomo się w pobli~im osiedki, r~a natomi<1,c;.\ mu armii kuomintangu. Woj gka ludowe ~ • , 

ne dźwięki narodowego ~ymnu czeskiego koń· moety na raece Jordan i m&t'Qpn1e skierował siała pN:ebiljać &łt: pp~ .:zaa• '· ły duże . ilości materiału woje~ego. 
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rządzie nie byłoby Marshalla I 
oświadczył Henry Wallace w kom-sJi spraw zagran cznych Izby-Reprezentantów USA 
w • moim 

WASZYNGTON (PAP) - W uzupełnieniu 
wiadomości o oświadczeniu Wallace'a, złożo­
nym na po6iedzeniu komisji spraw zagranicz­
nych Izby Reprezentantów w sprawie Marshal­
la. koreS1pondent PAP don06i:. 

Zjawienie się WaJlace'a przed komisją by­
ło, sądząc po ilości przedstawicieli iprasy i go­
ści, obecnych na sali obrad, wydarzeniem 
większym, niż zeznania su.mego sekreta.rza sta· 

nu Marshalla. Na posiedz.enie komisji przy- w którym ostro skrytykował plan Marshalla, 
było 'Ponad 600 osób, w tym 70 przedstawicieli członkowie komisji zasypali go gradem pro­
prasy krajowej i zagranicznej, co nawet na wakacyjnych pytań w nadziei, że uda im ~i<: 
stosunki amerykańskie jest cyfr!\ rekordow„. wykorzystać niektóre odpowiedzi przeciwko 
W os·tatniej chwili przed wystąpieniem Wal- niemu. Nadzieje te o;pelzły jednak na niczym, 
lace'a cofnięto zakaz filmowania jego przeslu- gdyż Wallace potrafił doskonale odparować 
chania i na sali znależli się prz.edstawiciele wszelkie podstępne pytania. 
wszys.tkich większych towarzystw filmowych. Charakterystyczna dla przebiegu przPSłu-

Gdy Wallace złożył swe . oświadczenie , chania może być wymiana zdań mi ędzy Wal­
-·-- lac'em a skrajnie reakcyjnym kongresmanem 

W b · R a • republikanskim, Lodgem na temat stosunków 

Y Ory W Umunll amerykańsko - radzieckich. Lodge za.pytał 
Wą.llace'a, co by uczynił jako prezydent USA, 
gdyby Związek Radziecki zagrażał bezpośred-

d 8 b nio bezpieczeństwu Ameryki. Gdy Wallace 
Odbę ą Się 2 marca r • • odpowiedział: Wydałbym odpowiednie zarzą-

BUKARESZT, PAP. - Dnia 25 bm. został 
rozwiązany parlament rumuński. Wybory wy 
znaczono na dzień 28 marca według nowej 
ordynacji wyborczej, uchwalonej 22 ub.m. W 
myśl tej ordynacji czynne prawo wyborcze 
przysługuje wsi.ystklm obywatelom rumuń­
skhn, którzy ukończyli 20 lat, a bierne prawo 
wyborcze posiadają obywatele rumuńscy w 
wieku conajmniej lat 23, zamieszkujący w Ru 
muni!. Mogą być również wybierani urzęd­
nicy państwowi i wojskowi. Prawa głosowa­
nia i wybieralności pozbawieni są natomiast 
ci wszyscy, którym prawo to odebrano na mo 
cy obowiązujących ustaw, jak również osoby, 
którym udowodniono sądownie postępowanie 

dzenia obronne_ 
sprzeczne z zasadami demokracji lub dzia- WówczaE. Lodge powiedział, że Marshall 
lal.ność k.ollaboracyj1?ą· .Dnia 6 kwiet~ia br. i Royall to właśnie powiedzial Trumanowi. 
zbierze się nowe wielkie zgromadzeme na- Na to '"'allace z miej6Ca zareplilkowal: -
rodowe, które opracuje konstytucję rumuń- I „No tak, ale w moim gabinecie nie byłoby ani 
skiej republiki ludowej. Marshalla, ani Royalla. 

Bunt przeciw Trumanowi 
w szereg~ch parli 1~emokratycznei 

NOWY JORK, PAP. - Prasa donosi, iż 

najbardziej reakcyjni członkowie Partii de­
mokratycznej zbuntowali się przeciwko Tru-

SchuJnan zmierza do likwidacji 

manowi i rozważana jest możliwość wysunię­
cia własnego kandydata na Prezydenta USA 
na konwencji (zjeździe) Partii demokratycz­
nej w czerwcu br. 

Wśród 'Wymienianych w związku z tym 
osobistości najbardz.iej popularne jest nazwi­
sko senatora ze Stanu Georgia - Byrda. 
Bezpośrednią przyczyną buntu, którego zna­
czenia nie należy przeceniać, było ogłoszenie 
przez Prezydenta Trumana przed kilku ty­
godniami tzw. programu praw obywatelskich. 
przewidującego pewne złagodzenie najdra­
styczniejszych dyskryminacji rasowych w 
USA. Jakkolwiek w Stanach Zjednoczonych 
nikt poważnie nie liczył się z możliwością 
uchwalenia tego projektu przez kongres i 
powszechnie oceniano go jako posumęc1e 

przedwyborcze sam fakt poruszenia publicz­
nie sprawie zrównania murzynów z ludnością 
białą,, ~vYstarczyl by wywołać wrztnie w sze­
regach Partii Demokratycznej. 

rolnictwa i przemysłu francuskiego -
PARYŻ PAP. - Jacques Ducl06 wygł06ił 

w Nancy ·przemówienie, w którym sformulo­
wał poglądy francuskiej partii komunistycz­
nej na szereg zagadnień polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej. 

- Podporządkowując nasze życie gospodar 
cte ekonomice Stanów Zjednoczonych - oś­
wiadczył Duclo>S, - rzqd francuski toruje dra 
gę do likwidacji całego szeregtz gałęzi prze­
mysłu krajowego i rolnictwa. Zamiast zwięk­
szać produkcję, rząd prowadzi kraj ku bezro­
bociu, do bankructwa gospodar&tw rolnych, 
warsztatów rzemieślniczych, przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych. 

Dnclos podkreśli!, iż ożywienie wymlany 
handlowej z państwami Europy w&chodniej 
zapobiegłoby kryzysom gospodarczym we 

Wyrok w procesie Lohman Werke 
W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Kar­

ny ogłosił WYROK W PROCESIE PRZEMY -
SŁOWCOW Z PABIANIC 

Herald Sudeck został skazany NA KARĘ 
SMIEnCI. Również Kurt Kornik został ska­
zany NA KARĘ SMIERCI. Waltera Thalen­
norsta skazano na 15 lat więzienia, ~udolfa 

Rosenberga - na 10 lat więzienia, Paula 
Boecken i Fritza. Reutera - po 8 lat więzie 
nia każdego, Erich Schreiber został skazany 
na 5 lat więzienia, Edmund Mundt - na 3 
lata więzienia, Wolf,anga Sternberga unie-

Francji oraz podporzqd.kowaniu jej Interesom 
Stanów Zjednoczonych. 

Duclos oświadczył, iż Francji potrzeba rzą­
du demokratycznego, w którym klasa robot­
nicza i partia komunistyczna odgrywałyby ro­
lę decydującą. Mówca skrytykowal następnie 
plan Mayera i domaga! się zaniechania jego 
reaJizacji. 

W zakończeniu swego przęnówienia Duc­
los wezwał wszystkich Francuzów do zjedno­
czenia się w imię obrony swej niepodległo­
ści i niezależności politycznej i gospodarczej. 

-~---~--- ----·- __ ...... 
At·ak na kolonie brytyjskie 

Wzorem Argentyny - Guatemala zam erza anektować H~niuras 
LONDYN PAP. - Bryjyj>skie ~ini~t 1~o 16 kich, .~qże podburzy~ 6krajne e!eme~ty Gua­

spraw zagranicznych ogłosiło Ęomunikat dla temal1 1 sprowokowac Je do okupac11 Hondu­
prasy, w którym stwierdza, że istnieje obawa, rasu. 
. . . . Tak, jak w wypadku sporu o wvspy FaJ­
iz v.:_01ska g~at~malskie mogą wylą.dow~ć w ko klandzkie, rząd brytyjski sto,i na slanowi>Sku, 
lon11 brY_ty1sk1e1 _Honduras: połozoneJ . w ':- że 6<pór granicZ!lly pomiędzy Guatemalą a W. 
meryce srodkoweJ. Komu,mkat po·dikresla, ze Brytanią powinien być załatwiony przez Mię­
kampania prasowa, prowadzona obecnie w A- dzynarodowy Trybunał Spra.wie<lliwości. 
meryce łacińskiej przeciwko Wielkiej Bryta- Spór o pewne terytorium graniczne pomię­
nil w zwiąZiku ze sporem argentyńska - chi- dzy Guatemalą a Hondurasem istnieje już od 
lijosko - brytyjskim w sprawie wysp Falklandz ~I wieku. 

Przedwyborcza konferencja 
włoskiego frontu ludoweg~ 

winniono. RZYM PAP. - Wobec wzmagającego się 
•••••••••-••••• ••••••••~• •••• z dnia na dzie1i kryzysu gospodarczego front 

nych z wyborami. Jak stwierdził komitet wy­
konawczy, front wychodzi z założenia, że an­
tagonizmy wyborcze powinny być rozwiązane 
na polach politycznym i społecznym oraz, że 
będzie przeciw.~tawiał się wszelkim próbom 
prowadzenia walki wyborczej przy użyciu 
środków przemocy lub leż metodami, stano­
wiacymi pogwałcenie polwju religijnego. 

demokratyczno - ludowy postanowił zwołać Tr1 b konferencję ekonomiczną w dniach 18 - 20 

..... J,L,!!,~.a~ j :i~~~~~l~e1: l~v~~~~~~:z:;~~d~~ ~~1.X~;~d~~ 
Qj«•l10 itil MQ-i!i+l+j __ .____ n1aw·ano rÓVlfllPŻ szereg problemoW, ZWląza-

- Jesteś niebezpiecznym czlow'e­
kiem, wędrowcze i słowa twoje nie są 
cnotliwe. Ale nasz emir jest mądry i mi 
łościwy._, 

Nie odpowiedz iał, dlatego, że r xle· 
gły się dźwięki trąby, uderzyły bębry i 
cał1 różnokolorowy tabor poruszył się 
i zakołysał - ciężko otwarły się oku­
te miedzią wrota pałacu. 

- Emir! Emir! - rozległy się okrzy­
ki i ludzie ze wszystkich krańców za­
częli się tłoczyć w kierunku pałacu, a że 
by spojrzeć na swego władcę. Cho?ż? 
Nasredin zajął najdogodniejsze mieJ­
sce w pierwszych rzędach. 

Na początku z bram wybiegli herol­
dowie 11Drogę dla emira! Drogę d'a. e­
mira! Drogę dla najjaśniejszego e;nira! 
l)rogę dla władcy prawowiernych' 

11 głosił, że każdy wierne-poddany wi­
nien spoglądać na swego władcę ze 

w ślad za nimi wyskoczyła straz, wa­
iąc kijami na prawo i na lewo po gło­
wach i plecach ciekawych, którzy przy­
sunęli się zbyt blisko; w tłumie utworzy 
ło się szerokie przejście i wyszli wte­
dy muzykanci z bębnami, fletami, qeben 
kami; za nimi kroczyła świta - w jed­
wabiach i zlocie, z krzywymi szablami 
w aksamitnych pochwach, obsypa1ych I 
drogocennymi kamieniami; dalej oro- ~ 
wadzili dwóch słoni z wysokimi pióro­
puszami na głowach, i wreszcie "''vr·ie· 
śli pysznie wymalowane nosze, na kt6 
rydi pod brokatowym baldachimem na 
wpół leżał sam wielki emir. 

Tłum poruszył się, zaszumiał na jego 
spotkanie, jak gdyby wiatr przeleci-:Jł 
nad placem i wszyscy padli na kola:-'a, służalczością i obowiązko o z jo],, "" 

jak tego wymagał rozkaz emirski, który górę. Przed noszami biepli słudzy i roz 
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Znamy· łych panów 
Bardzo interesujące i pouczające są po­

lemiki wewnętrzno-partyjne, prowadzone 
dość często na łamach pisemek emigracyj­
nych. Wypominając so~1e w.zajemni~ wszel­
kie grzechy i błędy, kłocą się tu l _zrą ~­
między sobą rozmaite kliki reakcyJne„ w1ę~ 
endecy z sanatorami, sanatorzy z mikoła]. 
czykowcami, mikołajczykowcy z oenerow­
cami - słowem, prawdziwa „wojna wszyst­
kieµ przeciw wszystkim", a jej rezultatem 
jest co raz pełniejszy i jaskrawszy obraz 
działalności reakcji polskiej w czasach 
przedwrześniowych, podczas woj.ny świa· 
towej i po jej zakoliczeniu. 

Ostatnio, wychodzący w Lens (północna 
Francja) „Narodo\liec" zabrał się z zapa­
łem do garbowania skóry sana.torom, słusz­
nie wytykając nim głupotę, samochwalstwo 
i brak poczucia rzeczywistości politycznej. 
Oto co pisze na ten temat „Narodowiec": 

„Amerykański publicysta Sldrer, chcąc 
wykazać całą głupotę piłsudczyków, przy­
tacza rozmowy, jakie miał z nimi w lipcu i 
sierpniu 1939 roku, kiedy to głosili, że w 
kilka dni po rozpoczęciu wojny będą w Kró­
lewcu, i że Rosja się w ogóle nie liczy. Za 
taką zbrodniczą lekkomyślność zapłaciło ży 
ciem blisko 7 milionów obywateli polskich, 
a reszta zdrowiem i mieniem. Tak krwawa 
nauka niczego ich nie nauczyła, choć za­
miast do Królewca udali się w wrześniu 
1939 roku do - Zaleszczyk Wówczas mieli 
stanowiska, dziś mają funty i dolary. Ga­
dają więc tak samo, jak w roku 1937. Nie 
pytają się w ogóle ani oto, co stało by się 
z narodem polskim, gdyby nadzieje ich za· 
wiodły, ani o to, gdyby się ziściły". 

A powojen:ną - pożal się Boże, -
„politykę" sanatorów charakteryzuje „Na· 
rodowiec" w sposób następujący: 

„Nikt im niczego nie przyżekł, nikt się 
do niczego nie zobowiązał. Po prostu zakła­
dają się, że ziści się akurat to, czego oni 
pragną. Anglosasi nazywają taki sposób my 
ślenia „wishful thinking", czyli branie swo· 
ich pragnień za rzeczywistość; i uważają lu 
dzi o takiej mentalności za niepoprawnych 
głupców. Na szczęście naród polski pomię­
ta straszliwe doświadczenia, jakimi zapła­
cił za to, że nieodpowiedzialne czynniki do­
puścił do wpływu na polskie sprawy. Na­
ród polski, który nie mieszika a.ni w Londy­
nie. ani w Stanach Zjednoczonych, jest tak 
że świadom, że nowej podobnej próby mógł 
by w ogóle nie przeżyć". 

Ma rację „Narodowiec". Pamiętami do­
skonale tych panów - „bohaterów" majo­
wego zamachu. Pamiętamy Brze·ść i Berezę, 
pamiętamy odczyty Goebbelsa w Warsza­
wie, pamiętamy sławetnf'°„guziki Ód płasz­
cza Rzeczypospolitej" i „Wodzu prowadź!" 
pamiętamy sławojowe pożegnanie: „Dowi­
dzenia po wojnie~" i haniebną ucieczkę do 
Zaleszczyk. 

Dla tego też mówi.my· nie „dowidzenia", 
panowie, lecz „żegnajcie na zawsze!" Nie 
ma tu was i nie będzie nigdy miejsca w no· 
wej - wbrew wam i mimo was - odrodzo. 
nej Polsce. B. D. 

Lou·s Saillant w Belgradzie 
BELGRAD PAP. - Na zebraniu, urządzo­

nym na jego cześć przez związki zawodowe, 
Louis Saillant omówił sytuację w światowym 
ruchu zawodowym. Zaznaczył on, że ostatnio 
-::zynniki reakcyjne w wielu krajach podjęły 
próby rozbicia jedności ruchu zawodowego. 
Do tego celu zmierzają również zwolennicy 
planu Marshalla. Saillant wyraził jednak 
przekonanie, iż ataki reakcji międzynarodo­
wej na jedność ruchu zawodowego zakończą 
się niepowodzeniem 

pościerali na drodze dywany; na prawo 
od nosz kroczył dworski mucholap z 
wachlarzem z końskich ogonów na ra­
mieniu, po lewej stronie kroczył mia·o 
wo l poważnie sługa niosący turecki 
złoty „czilim". Pochód zamykała s~raż 

w miedzianych hełmach, z ta'r:-~a-ni, 
dzidami i obnażonymi szablami; r;a sa­
mym końcu wieźli dwie małe armaty. 
Wszystko to było oświetlone gorącym, 

I południowym słońcem, które zajJaliło 

drogocenne kamienie, płonęło na zło­
tych i srebrnych ozdobach, gorącym 

blaskiem odbijało się w miedzianych 
tarczach i hełmach, lśniło na białej stali 
obnażonych kling„_ Ale - w ogromnym,.;'!". 
rozpostartym na ziemi tłumie nie lśniły 

drogocenne kamienie, ani złoto, ani 
srebro, ani miedź - nie widać było ni­
czego, co cieszy serca, co płonie i lśni 
w słońcu - widać było tylko łachma­
ny, nędzę, głód. A kiedy wspaniała pro­
ces ja emira posuwała się poprzez mo­
rze brudnego, ciemnego i obdartego 
tłumu, wyglądało to, jakby przez nędz­
ny ł~chmar:i przeciągali złotą nić. 

(D. c. n.) 
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Przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Walki Mlod!ych 

l. ZBA -PO E· 
Jednym z najważniejszych problemów Polski Ludowej jest problem przygotcwanla 

młodzieży do samodzielnego, twórczego życia, otworzenia jej · drogi do awansu spolecz· 
nego. wychowania jej w duchu patriotyzmu, przywiązania do ustroju demokracji ludowej 
J prze.vod.'1.ictwa w pracy nad odbudową kraju. Młodzież nas:ui jest obecnie w Jnnej, 
lepszej sytuacji niż było młode pokolenie Polski przedwrześniowej, nad którym ciążyła 
fatalna klęska bezrobocia, odbierając wszelką możliwość rozwoju i ochotę do żyaia. Do· 
konr;ina została zasadnicza przemiana w perspektywach i drogach rozwojowych naszego 
kraju. Jesteśmy krajem niepowstrzymanego, coraz szybszego marsztl naprzód. Cała 
młodzież polska winna był włączona w ten marsz. 

„Służby Polsc•" w dwu kolejnych, miesięcz· dwaj zetwuemowcy bracia Bugdołowie wyra4 

nych turnugach. W roiku bieżącym specjalne biają do 550 proce.c.'1 normy. 
brygady stan<'\ do pracy w odbudo·w'ie portu nrugi, specjalnie ważny odclnelt pracy 
szczecińskiego, w odbudowie Warszawy U „Służby Polsce" - to praca huków „Służ­
i w wykonaniu poważnych zadań budowlanych . by Polsce" na terenie C·ałego !kraju w clą· 
i traaspo·rtowych Qla przemysłu. śląslkiego. gu całego rolrn. „Służba Polsce" będllie mogla 

M !odzież będzie pracowała sześć godzin powoływać młodzież na 3 dni miesięcz.nie do 
dziennie, a nastę.pn'ie będ"hie zajm0wała si.ę pracy w odbudowie. Te 3-dn·iówlcl „Służby 
wychowaniem fizycznym i przysposobie· Polsce" to wielka możliwość postawienia i wy-

Zagadnienie wychowania młodzieży stawia 
przed demokracją polską szereg zadań, któ­

. rych rozwiązanie we współdziałaniu wszy­
stkich czynników wychowawczych może dać 
nam odpowiedni typ człowieka. Wychowanie 
ideologiczne musi się oprneć na patriotyźmie 
naszej młodzieży, musi ten patriotyzm rozwi­
nąć i rozbudować, wskazać na j:;!!o związek 
~e sprawa.mi postępu i rozwoju społecznego. 
Powiązać z.agadnienia Polski wolnej i niepo:l· 
le.glej z zagadnieniami Polski sprawiedliwej 
s:połecr.ni·e. Wz:ięcie władzy w Polsce przez 
i.lasę :robotniczą i chłopską, znacjonalizowanie 
p,:-zemys1u, reforma rolna, zmieniły zasadniczo 
~tosunek obywatela do państwa, do zakładów 
pracy, do produkcji. 

K
ażda fabryka jest naszą fabryką , każda ko· 
palnia jest naszą kopaln·ią i każdy wypro­
dukowany iparowóz i każda wydobyta tona 

węgla 6ą naszym.i parowozami i naszym wę· 
glem. Zasadniczym elementem wychowania 
mlodi!go pokolenia musi być to, czego zrozu­
mienie :najtrudniej właśnie przychodzi ludziom 
starszego pokolenja - że to mój parowóz wie· 
z:e mój węgiel do mojej elektrowui - i że mu­
~zę wobec tego dbać o ten pamwóz, że muszę 
się bić zawzięc•ie, żeby jak najwięcej było wy· 
dobytego węgla. 

. ·ie\kiej wagi zaga,dnieniem jest danie mło­
dzieży wchodzącej w życie odpowiednich 
kwalifikacji fachowych, Jest to sprawa 

fozsz-erzenia szkolenia zawodo" ego, walka 
o to, aby każdy miody czlowie1> w Po!Gce był 
~rzyspos~biony do zawodu, o zlikwidowanie 
tak licznej obecnie kaitegorii lud7i nie posiada­
jących żadnych kwalifikacji fachowych, Zada· 
llie to można będz·ie wykonać przez rozszerze· 
pie szlkolnietwa zawodowego, przez Gtworze· 
nie coraz to 111owych, szerszych ·i ipowszech­
itfojszych jego typów i jednocześnie przez wy· 
f>rnco·wanie systemu przysposobienia zaw ido· 

ego w warunkach pozaiizkolnych. 

P
ełne d harmonijne wychowanie młodzieży 
mus.i obejmować t&kże wychowanie fizycz· 
ne d przysposobieni·e do. o•brony kraju. Peł-

nowartościowy, wydajny w pracy człowiek -'° czrowiek wytrzymały fizy<:znie na trud, 
sprawny ~ zdrowy. Wychowanie fizyczne, któ­
re było dotychczas praywilejem c'ieni<Utk•iej 
warste·wki mieszczańsldch sportowców, winno 
s;ię stać jednym z podstawowych elementów 
wyciµJw~llia całej młodzieży. Młodzie,ż ipolska 
musi stwo;i-zyć nowy :polski styl życia, które· 
go Ge{:hą podstawową jest !Ilowy sto•sunek do 
pracy, zrozumienie sensu społecznego wylk:ony~ 
wanej pracy, chęć przodowania w pracy. Czte­
ro i półmilionowa masa młodzieży polskiej 
winna być cztero i półmiliO'llową armią przo· 
downików pracy w budowie !llOWego, pię'knego 
domu _iń~;ej ojczyzny. 

Dotychczasowy wkład młodz<ieży w odbudo· 
wę kraju !Ilia jest dostateczny. Mamy 
w mlodzi•eży ipolskiej 'W"ielkie, dotychczas 

niewykoTZy.stan~ .rez.erwy pracy i, co !llajważ· 
nfejsze, wielkie rez·erwy en1tuzjazmu do pre.cy 
w odb~dowie. Młodzież może li pClWiilJla wziąć 
na swoje barki część zadań realizacji trzylet· 
niego planu. Motie ii powinna wziąć na siebie 
budowę <;ałego s-z.eregu poważnych, wielkich 
sztandarowych obiektów ikapitalnego znacze­
nia dla przemysłu, dla odbudowy W6i [ miast. 
To wielkie zadanie wychowania młodzieży 
i włączenie jej w potężny nurt odbudowy mu· 
~i ' być rozwiązane w harmolllijnej współpracy 
s'.l'koły, o:rganizacji ideowo - wychowawczych 
mlodzięży i organizacji „Służba Polsce". 

s ŁUżBA POLSCE ma między innymi dwa niem do obrony kr«jY. W roku bieżącym konania planu odbudowy i !Przebudowy !każd3j 
odcinki pracy, które mają szczególną wa- w okresie letnim brygady „Służby Polsce" da- wsi i każdej gminy. To sprawa 1Setek i tysięcy 
gę. Pierwszy odcinek to działanie dzą Odbu<lowie 11 milionów godz·in pm.cy. domów ludowych, szkół, dróg, to sprawa elek· 

w okresie letnim Brygad Pracy „'Służba Pol- Sprawą honoru młodzieży w brygadach będzie tryfikacji i <radiofonizacji 6etek wsi. 
sce". Młodzież robotnicza, chłorpska i inteli· to, aby kh pra.ca byiła wykonywana w ta1'1m Budując Polskę, budując jej miasta, fabryki. 
gencka, a zwłaszcza ta jej część, która nie jast stylu i mal taki\ wydaj.ność, jak praca rolo· p.orty i \koleje - <pełniąc Służbę Polsce -
w dostatecwy sposób wciągnięta w produkcję dych robotników przemysłowycli., uczec;tnlków budujemy .sieb,ie, budujemy nowego. c:do· 
zostanie zorganizowana w dziesiątki brygad młodzieżowego wyścigu pracy, którzy tak jak wieka. 
1 1·1rn i::1 11nn 1111 1:ai•1t:1"11!t.1111•1 n11rn1 m:11: " 11: 1 1111: , 1 11 1:11n1,m11 1 111rn1 11m111 1m1r1111 1 11E1111 1 111111ł11~11H~ 1 11111111 11·11n1"1111111 ;r1r11 : 111111n1 111111 11 1 1 •1:11 1 ' 1;1 1:11n : l!1 11 1 1 1·1111111 •1 rn 'l'l"I il"I :l"l ' l ' 1 1 11 1 1: 1111 11 1111 1:n11m.11 1 1111 1 11 1n1n1:1m1 1 1111 11 1: 1 11:l/lln111m1~i1 11mm:1111r'l!I 

Be'l'inowslko oolitqlka ąubi An9lię 

Imperium brytyjskie na lasce i niełasce USA 
Nędza mas robotniczych opłaca zyski anglo-amerykańskich kapitalistów 

Rząd z<J:st.ał zaiskocz-O!Ily fa1l\ pmtesitów, ja· 
ką stanowisko jego wywołało ze strony ipo6z­
czególnych ·związków zawodowych. Żadne per 
swarz.je nie odnO!Szą sikutku. Regularnie po!W'ta­
rza się pyitanie: „dlaczego nie dobieracie się 

W metropolii potężneg-0 ongiś impe­
rium brytyjskiego - kartofle są racjo· 
nowane. Robotnlik coraz drożej płaci za 

'W}"l'oby włókiennicze l tytoń, za piwo 

przekonali Gię na drugiej &prawie, która wy­
wołała ogólne W'llburzenie. 

Jai1c doniosly :niedawno d~esze, roboitn.ky 
stoczn·i zmuszeni 7Xl6ta'1i do !Przerwania praic:y 
na skutek ograniozena o 20 proc, do1Staw s1a-

do kieszeni bogaczy"? 
Rzeczowy Cripps zbywa na o.gół po<lolbne 

py1tainia milczeniem. Natomial!lt baud7Jieij od nie 
go e.loacwentny minister Mo.rriooon o<li>orwie­
dział 6iWego czasu, że „rząoł już wycilSlllął z bo 

elektryczno.§ć. Zamiast obniżki cen -
mlni3ter gospodarki Cripp<i w ostatnim 
pn.emów\eniu zi1ip0Wledriał zamrożenie 
płac robotników, I 

li na odbudowę okrętów. 12.000 robotników 
grozi bezrobocie. a pańSlt!Wu - UIS'ZICZe!1bek w 

I dziiedzinie, od iktóre1 w macrme•j mierze zaJe­
ży życiorwa dla W. Bryitamli 6!Jlrarwa lh1111ldlu 

~---------------·---~ zaigra([J,icznego. 
gaczy wszyislbko, co iyilko było możliwe". ludzi ;pnewyższajt\ sumę 2.000 funtóiw rocmie. 

Jat!c wygląda t-0 „wyciśnięcie", mówią nam 
01pulblikowam.e nie dawno temu cyfry zysków Obliczenia te doltyczt\ 61Ła!llll ~ po ścią· 
nie'których przed&iębioi!S:tw brytyjs'k:ich. W,rięciu W1Szys1lk.lch podaitlków i - 'jalko ofi-

Op'll'bli1kow'i1na iprzez komerwllltylwny „Eco· cjallnti - nie UW1J!lęcinia1ją o.ne WS1LeiJikich zy­
nomisł" s.taotystyka wylkazuje, że ziwy!kiłe dy· sków, osiąganych drogą :nie 'księgowanych 
wildendy udz.iałowców 2004 toiwairzystw prze· transakc}i. 
mysło'\<rycli wzrosły z 176,7 imilio.n.óvr funtów Talle wygilą.<Ja „róW!llomle<me" 
w r. 1946 do 207,5 mfiliclllÓW w .roiku 1947. A ciężaru kryzysu w W. Brytan.il. 

Rząd nie miaq odrwagl po<dać iprawdzirwej 
przyczyny tego stanu rzeczy. Tłumaa;yt go 
jako zwyczajny V'Yll'adelk b.raku surnlW'Ca_ Wy 
jaiśnienie ze 61!.ro111y rządu Jego Królewskiej 
Mości jest zres7ltą 7lbędne, gdyż; ma!leźć je ła· 
two„. w relkoimendacjach K0111g•resu USA do 
pla111u Marshadla. Jeden z warumików wyraź.inie 

ro2łoienie rz;astrzega ograniczenie budowy okrętów w 

„Economis1t" llil!PeW!l-0 nie wybie<rał specjalni·e za wydatlc:i wojskowe, !Ila ochronę wciąż 
jaslkrawych ;przylkJładów„. rosną<:yclh ozysików br~yjooch 1 amerykań· 

Cieika•we fałkty oid.6-ła~a nam inna SltaJt~y 6<kiclh kaipiltafoMÓ'W, płaci w pierwszym rzę­
ka: Po.~~z.ais„ gdy śre.d.ni rz:arnbek. wbotD.i~a dzie robotnik angielski. 
w An.gln wynosi 200 - 300 f\lllłtow rocmie, . ·. . . 
2.800 ludzi posiada powyżej 8.QOO funtów ro· f Jak bev1noiws.ka poil!tyka zaigr1llll1C1J11a odbr-
cz:negci do.chodu krożdy; doohody 82.000 innych ja się na g9"51Pod11ll'Ce aingielslkiej, mbo1bnicy 
lllllllllllll!lllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllll 

~zutel111ic11 piszą 

Kolo n8Uc:zycielskie ·PPR 
Zarządu Okręgu ZNP oraz zagadnienie współ­
pracy Koła nauczycielskiego z prasą partyj­
ną. 

!krajacli, ireflektującyoh na pomoc w ramach 
tego „p1a'!lu". 

„Jeżeli plam Marshai11a ma być wy.rokiem 
śmierci dla bryty}s%:iegQ prnemysłu budowy 
sita1tków, to lepiej będzie wyrne<: IS'ię pl1111lu 
Marshalla" - O·świadczyl w końcu grudnia 
ub. roiku J. Ma.fltin, sekretarz związlku zawo• 
dowego pracowników ~toczmi bryityijsi'kich. O· 
boonie widzimy, że w s.praiwie planu Marshall· 
la Kongres USA wciąż jes.zcze debatuje, alle 
wainmki - nawet najbardziej uipolka'l'2:aojące, 
- są już w Anglii skrupulatnie spelnlarte. 

W ostatnich dniach odbyło się kolejne ze­
branie Koła Nauczycielskiego PPR, na którym 
przyjęliśmy kilkunastu nowych członków. Na­
leży z.aznaczyć, że liczba nowowstępujących 
nauczycieli do PPR wzrasta w tempie przyśpie 
szonym. Obecnie na każdym zebraniu przyj­
mujemy po kilku nowych towarzyszy, a osta­
tnio kilkunastu. 

Jes•t to tyJko jeden, charaJktery.styc:zny 
przylkłaid, 1jalk ipoidiporządkowama Ameryka· 
nom polHylka zaigramic2llla rządu Parit.li Pracy 
nie tylko rujnuje gospodairkę bry.tyjslką, ale 
wręcz podrywa podstawowe zasady jej santo· 

J. Jarodzińsld Sekretarz Koła dzielnego Istnienia. 

Rozwój współzawodnicJwa indywidualnego 
Wyniki w styczniu 

Na posiedzeniu poruszono szereg zagadnień 
ł omówiono następującą sprawę: umown obu 

·bratnich partii PPR i PPS na odcinku nau­
o:zycielskim. Sprawę TUR oraz wykładów w 
świetlicach robotniczych zreferowała tow. Ga-
jewska. 

Tow. Łopuski zabrał głos w sprawie komi­
sji porozumiewawczej organizacji młodzieżo­
wych oraz w sprawie świetlic. 

W styczniu rb. zanotowano dalszy rozwój 
współzawodnictwa indywidualnego w przemy­
śle włókienniczym. 

Ilość zakładów, biorących udział we współ· 
z.awodnictwie indywiduę.'lnym wzros·la z 46 ty­
sięcy rw Hst~a<lzie i 111 tys. w grudniu do 
133.800 w gtyczniu. Stanowi to 45 procent 
ogółu pracowników zatrudnionych w przemy­
śle włókienniczym. 

Ilość ~rodzonych robotników wzrosła 
w ciągu piel'W6Zego miesiąca 1948 r. z 2.229 
do 2.641, czyli o dalsze 14 procent. 

Tow. Seniow zapoznał Koło ze stowarzy- Najsilniejszy rozwój wykazywał przemy.;ł 
szeniem młodzieżo\vym „Służba ?olsce". I bawełniany, gdzie . il?ść ws'zpółzawo. dniików 

Tow Szoll omówiła sprawę referatu do wzrosła w ciągu I!lles1ąca z 72.000 do 84.000, 
s k b' h . a ilość nagroozo•nych z 876 do 1.066. Zbyt ni-
praw o recyc przy Zw. Naucz. Polsk1ego. ska je6t jeszcze ilość nagrndzonych pracow· 

Omówiono również sprawę,, wyborów do ników w przemyśle bawełnianym. 

Żywiej rozwija gię współza:wodnktwo 
w przemyśle dziewiarskim (wzrost z 1.150 do 
3.200). Ilość nagrodzonych w iprzemyśle d:ziie­
wiarsk.ir;i zwiększyła się w tym cusde z 89 do 
218. 

Wzrosła równlet ilość !W'Spółzawodn!czą­

cych w przemyśle wełnianym z 9000 do 10.000, 
to jest 17 procent ogóhl pracowników t.690 
przemysłu. Nie wykaz<Ujl\ równie:!: na razie 
szczególnego rozwoju W6p'ółzawodn!ctwa prze­
mysły: jedwabniczo • galanti'lryjny (28 proc. 
pracowników), włókien sztucmy<lh (10,5 proc) 
i włókien łykowych (15 ;ptocent). -

Należy zwrócić szczególną ~uwagę na ro~ 
wój współzawodnictwa pracy w tych branżach, 
gdzie odsetek biorących i,;.dzlal w wy§clgu jest 
j eszcze stosunkowo niski. 

statnie dni Hitlera cze nigdy nie słyszałem w ciągu całej wojny., te pie posrmęli się do Wilhelsuasse. Teraz 
·IIUJitAGAN OGNIA dzieliło nas od wroga zaledwie <lkoło tysiąca 

(ciąg dal SZN) 

Cały schron drżał formalnie, jak w febrze. metrów. Właściwie nasza linia obrony prze-­
Niejednokrotnie tnr:eba było wyłączać wenty- stała już istnieć. Nawet wyborowi fołnierze 
latory więcej niż na goddnę. Trudno byłG od tzw. ochotniczego korpusu Adolfa Hi.tlera ni.e 
'dychać. Powietrze było przesycone kurzem mogli wytrzymać tego szalonego nafarcia. Ja• 

Wy~de zniszczyli, wdeptali w błoto i spluga· 1 dy„. Słowa przysięgi przeszły mu łatwo przez i pyłem, Najwyższa warstwa betonu z.ostała sne było, że zbliżały się ostatnie godziny.,. 
wili krwią naszą wielowiekową kulturę, nasz gardło„. Moralne oblicże Barmana nabrało w przebita w kilku miej,scach l wyraźnie słysze Mniej więcej około południa jednemu z na­
naród nierµiecki! I na tym polega wasza po- mojej wyobraźni jeszoze ostrzejszych barw. llśmy, jak sypało się wapno na drugą jego szych nielicrz;nych już łączników udało się do­
twoma 1 slrasma wina, wasza ohydna zbro· Przecież wszyscy dobrze wiedzie-li, że nabył warstwę. Wśród nieprzerwanego łoskotu cl!ział trzeć do komendanta stolicy i powródć, Przy• 
dnia! on wielką posiadłość w Maklemburgii 1 jesz- coraz cizęściej i donośnie] dochodziły głuche, niósł on na prawdę druzgocące wieści. Pie~ło 

Te słowa brzmiały, jak biblijne niemal prze cze jedną w górnej Bawarii, że nad pięknym ciężkie wybuchy bomb. Istny huragan ognia artyleryjskiego ognia zostało rozpętane przez 
kleństwo. W głosie Burgdorfa brzmiały już .Jeziorem Chiemsee zbudował luksusową 'willę. i stali spadał na gmach Kancelarii Rzeszy nieprzyjaciela nie tylko w centrum miasta. w 
nte histeryczne nutki, ale duma obrażonego Czyż preed kilku godzinami , w rozmowie z na i całej dzielnicy rządowej. Rosjanie walili pozostałych rejonach Berlina szalał nie 
narodtl. Generał skończył mówić. Zapanowała mi nie przyrzekł nam majątków? Wszak, zro· co niemlua. Antena naszej stacji radiowej o mniejszy ogień, a sytuacja przedstawiała się 
zlowieszc:za cisza. Słychać było tylko ciężki bił to zupełnie cynicznie I otwarcie. Berman mocy 100 wilt runęła. tak ro:zpac-Lliwie, jak w śródmieściu. Charlot­
oddech generała, I nagle rozległ się dziwnie był pierwszym po Hitlerze człowiekiem w SlZe· Przerwały się przewody, łączące nas z po- tenburg był już prawie t:upełnle stracony, 
spokojny i przymilny głos Barmana. Mówil re.gach narodowych socjalistów, Fuehrer cza- szcz;ególnyml :rejonami obrony miasta. Przeży- Rosyjskie oddziały dotarły jliŻ do magistrali 
lak do dziecka, Ale zdradBl yo drżący z lek· sem nazywał go „wzorem czystości zasad par wal!.śmy naprawdę strasme chwile. Kilkakro- „Wschód - Zachód", Były przy jej izakrę­
ka głos Powiedział krótko, aby jakoś załago· tyjnych" lub nawet sumieniem partii, tego tnie zdawało się nam, że ostrzeliwanie osią- cie. Obrona wewnętrznego pasa stolicy opie" 
tlzlć napięcie, wywołane przez generała. drugiego według hierarchii „fuehrera" partyj gnęło już swój punkt kulminacyjny. Oddycha rała się głównie o pozycje artylerii przeciw• 

- .Po cóż odrazu, kochan 'e, przechodzisz do nego po Adolfie Hitlerze. liśmy :r ulg~. Ale myliliśmy się. Ogień znów lotniczej. Te pozycje znajdowały się w 1'ar-
os6b? Przecież to wszystko przesadzone, co Byłem przeq; dłuższy czas pod wrażeniem przybl&ał na sile. I!yliśmy o tyle oszołomie· kach Humboldtheln i FxledrichSheln, w ogro• 
mówisz. Jesteś po prostu zbyt zdenerwowany, podsłuchanej, tragicznej I niesamowitej roz· nl, iż czuliśmy się, jak pijani. Brak powietrza dzie izoologicznym oraz na dachu gmachu fir­
?,ozumiem Cieb!e i dlatego nie obrażam się. mowy. Usiłowałem zasnąć, lecz nie mogłem. stawał si• nie do zniesienia, Crz;uliśmy się 

1

. my Schella. W promieniu działan.la tych n1e 
Jem inni wzboqadli się, to przecież nie mo· Coś około piątej nad ranem sen zupełnie rzle okropnie. Ból głowy, trudności oddechu 1 nad licznych ośrodków naszej · obrony Rosjanie 
Ja wina. Przysięgam ci na wszvstko, co jest ciał mt z powiek. Właśnie o tej godzinie mierne pocenie się wzmogły się przy końcu• czuli się mniej więcej skręp&wanl ł nie mo• 
dla mnie święte. Słyszysz, pr.iysięgam! A artyleria rosyjska rozpOclZęła niezwykle silne dnia. Ludzie w Khronie wpadli w stan apatii. I mogli odnieść większych sukcesów. Lecz 
I tym siię chyba nie żartuje. Uspokój się! Za i Intensywne ostrzeliwanie nies:zczęśliwej sto· OSTATNIE GODZINY to bynajmniej nie stanowdlo dl.a nkh 
twoje zdrowie, mój drogi! licy. Prawdopodobnie Rosjanie wprowadzili do I A rosyjskia oddziały łącmie z artylerią ani przeszkody w ich parciu naprzód. Przenika• 
Słowa Bormana wywarły na mnie niesamo· akcji jeszcze większą Ilość dział, niż przed na chwilę nie dawały nam spokoju. Od sa· li ond coraz głębiej do miasta w innych punk 

'lłite wrażenie . Przysięgał na ws·zystko oo jest tym. OstrlZeliwanie przekształciło się w mego rua Rosjanie rozpoczęli natarcie. W Łach Berlina. Nas:r. .J>as obrony skurc:iył •l~ 
dlań świE',lte.„ Powiedział to bez żadnej żena· grzmot, nieprzerwany i straszny, jakiego jesz okolicach. placu lelle Alianca i w szybkim do minimum.. D. c. n. 
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Obrady pracowników leśnych Lódź niedalekiej pr.zgśzloścf 

W tych dniach odbyła &ię 'W ł.od:Zli pierw· 

~ó~o~f::~;~~aio;~~~sałuz';;.rz~~:·e::~co;~ 30 lat przebud wy i r z udo y 
konfere-rrcję przybyli delegaci z Łod'Zi i woje· 
wódziwa, przedstawic1e"te Dyrekcji Lasów Pań- . , 

&twowych i partii politycznych. Nowe uterłe ke1nu1ikaey1:ne - I erzec Central1y I Metro - Zespat dzielnic - Dyspozycyiee centrum lodzi 
si 

Związek Pracowników .Leśnych i Przem-y'$łu 
Drzewnego skupia obecnie w swoich szere- W Wydziale Planowania Zarzi\<ht Mi~}skie· je o·bli<:ze, aby w określonym terminie zo- łutami <\ Starym M_iastem. P<iza ~ ~ ra" 
gach około 100 1Y$ięcy członków' go - jak nas informuje _naczęlnik ob. Jawor- 1tały spełnione wszystkie założenia urbani- ID:a<;h up~rządkO"Wama ~łllS~ej komunikac11 ~: 

Na konferencji dokonano wyboru nowych ski - ciągle trwają prace na,d planowym za· styczne. . . . m~Ją pro1ekty urucllomierua kole'i szybko~1E!;Ż 
dł · gospodarowaniem przestrzennym naszf!lgo mia- Przede wszystkim Wydział Planowania. za!· rne1 -. Meira podz~em;iego. M~tro !lo po~ąze 

władz związkowych i wysunięto 1J>O uższeJ sta. mu1·e si<> ;projektowaniem wlaściwego układu dzielnice wscho.qme ł zaclho@1e oraz połnoc 
dyskusji następujące zalecenia dla nowego " 

1 
d 

Zarządu Głównego: rozszerzenie wspólzawod· Zasadniczo planowa.nie prz~trzenn& obli- komunikacy/~ego Ło~zl przez ~twor~en~e. ~o; i v<> u nie miasta. . 
. t 1 t „0 · ~ ~ 1· t wych arter11 i odpowiednie nowiązan1e JUZ 1Gt- Nast~pnym dzlalem prarv Wydziału Pla;nn• nidwA prac"; szkolenie kadr fachowycli; na- czone JeoS na a _, 1 w1..,. ma :a. ce u 6 wo- - " • - 1 

' .~ . ' ... "" . . . niejących. W zakres kh wchodzą 'Zarówn·J wania przestrzennego jest właściwe iP<>wiąza· 
wiązanie ściślcjszęgo kontaktu z branżami rzeme Łod.z1 przyszłosc1 l to t•k1e1 ł.odz.i, któ- arterie miejskie, jak i wylotowe. Arterie WQ· nie miei·sc pracy i mie1·sc zamieszkaJtia ludno• 
Zje<lnoczel).ia. . d d ł b ł ~ I 

Do nowego Zarządu Okręgu wybrani zo6'ta- ra o pawia a Cl y nowoqe-snym ze, O'Z n om wnętrzne - według nowych projektów - bę- ści. Funkcje miasta Z-Osta.ną uporządkow.ane. 
li: Kazimierz Józefowicz - prze-łl'odniczący, urbanistycznym. Prace w tym kierun'ku &~ dą pos'Zerzone i poprawione oraz powiązane Powstanie ośrodek - dzielnica t<sk zwana dy· 
Erwin Niewiadomski _ wiceprzewodniczący, niesłychanie trudne, bowiem nie mog11 prze- z arteriami o zasięgu wojewódzkim, to znac-zy spozycyjna - cent.rum życia przemysłowego, 
Józef Rybiński - sekretarz, Stanisław Polak kreślać i'itniejących już bujewli 1 dzielnic - doprowadzor;e. do autostra_d. . . handlowego, kulturalnego - dzie~ica 'Z'dkła· 
_ &karł>nik, oraz Teo·dor Sznaja i Stefan Sur- mogą j~dynie je uzuµełniać I ul11pszać.. Tym . ~ednoczesrue reze~Je s~ę. 1 ~acz~ dów. prze.my.słowych, kin, 1eatr6w •:trP· ·o .wa· 
mowski. _ członkowie zarządu. , ni&mniej ł.6dż przynłoki H1'0wia<H fit na- m1e1~e :na budowę lllUJ lwle1k1 średn!c.owe/, czemu ogólnym, oraz zespól dzielnic, rz:Wl.ąza· 

w skład komisji rewizyjnf'j weszli: - prawdę okazale. Nie zna.czy 1o j•dMk WCł.le., która polqczy_ dworce łódzkie . W.idze~ nych z ośrodkiem dyspozycyjnym. Przy dziel-
w. Karsznicki, u. Lis'.edd i R. Trębaczkiewicz; by wszy<itkie plany doczekały ei~ nt rea.liza- i .~worzec l~al1s.kl pop.rdzez cłałde miasto. N~ 1

1
1- nicach mieszkaniowych zaprojektowane będą 

w >Skład Okręgowego Sądu Związkowego - cję dopiero za lat 30 - w c1~gu _t•'.o okrwu ł m1 tej będzie 1:uę rzn~J owa . ~orze~ cen ra. - jed~ocześnie zakłady pracy, co !"O#Wiąż~ pro· 
M. Wod-0,· Wł. Adamczyk i B. Wolański. Gtopniowo miMto nane będ.Iie 7.m.111!'1\llo •wo- ny - :prawdopodobnie w re)<lme między Ba- blem dalek·ich wędrówek nier-az z jedn~1> 

~- ____ _. ----------------------------------- krańca miasta na drugi. 

Z I • „ · k 
0

.,.. Między zespołami dzielnic zarezerwowan~ 
Słfl) o . n 11· c z a up UJ 6\!l miej5Ca na przerwy izolujące, .które nie bę-

111 . ' dą stanowiły jednak przegrody między jedn.ll 

Sprzedaż dla ludzi „racy h B t b6 d • dzielnicą a drugą - natomiast będą to pasy D mach Towarowyc 018 y wy r - go ZIWI ceny zielone, pomyślane jako rezerwuar świeżego 
Atrakcyjnym źródłem zakupów dla naj-ner-· 

szych mas odbiorców, są parę dni temu otwar­
te w naszym mieście Powszechne Domy Towa­
rowe. \V piorwszych dniach ich d'Zialania ob­
serwowaliśmy z niepokojem run wszelkiego 
rodzaju elementów spekulacyjnych na le reno­
mowane instytucje taniej sprzedaży. Suzęśli­
wie jednak wkrótce zostały ukrócone apetyty 
jedno.stek, które nie eiejq, nie orzą - a na 

obracają 8ię w graniqch 11 milionów 'lł d'lien-, ,vszyst.kich artykułów, ~p.rzeda":'a:nych w P.D·!· ;powietrza, 0 char."lktj!rz.e zdrowotnym. Będą 
nie. Nawet na tak wielkie pn:edsiitbiomtwo oparte są :na zdrowe} i uczawe) kalkulaCJt. one przeznaczone :na wyipoczynek, boiska spor• 

P.D T 1. k towe, ogródki jordanowskie i działkowe. 
5ą to obroty zna<:rne i świadcz' o tym, :ie tego 

1 

S~oso:-rana przez. . . '. po 1ty a cen P.rzY:czy-
rQdzaju placówka państwowego handlu deta- ma st~ w powa.znei m~er~e do podniesi_ema W Łodzi przy5zJości będą rói.rnieź specjał· 

~la w Łodzi nader potrzebna. Ceny realne) wartości plac swiata pracy. (~ ~~fcz~:res~~~~;. ~~~~;" oś~~~~cfy~f~! ~~: 

O b . i A t .:::1ł.I. n i _::a. 11. o a· tycznego i społ.ecr...nego. Każda dzielnica, ekła· . u 'W e ':!Ił ..... ~ ~ <lająca się z osiedli, podzielonych 'Znów na ko-

d 3 -a „llt. t I Jonie - będzie miała swoje szkoły, lokale dla· Cenv o urO Ul' v•· z • zebr-ań organizacji politycznych i społeczuy<'.h Wodniaku handlują. 
Kierownictwo P.D.T. widząc, że 6Zereg de­

ficytowych jeszcze w wolnym obrocie .utyku­
łów m9że " dostać się do rąk ni~powołanych, 
wydało zarządzenia, gw-arantujące ich :·.a.bywa­

w o•tatnich dniach w Ł()dzi daje się Ul· ruez na tikórzanych zelówkach. W eklepie Hp. 
obiierwować ogólna zniżka cen wo/norynJ:co- spółdzielni Jlracy „Solida~ość" przy ul. Piotr- W chwili obecnej po"Za 6.ZC'Zegó!owym pla· 
wycli na obuwie. Zniżka ta zo~tała, prawdo- kowskiej, ceny na obuwfa są mniej więcej ta- nem 30-letnim r<>zbudowy naszego miasta -
podobnie, ·spowodowana d11żą Uośdą butów kie same, jak w sklepie pr)''Watnym, :z tą jed- oprącowuJe się projekt stworzenia w Łodzi 
czeskich, sprowadzonych dla ludności pr.acują- nak różnicą, że członkom Związków . Zawo- odrębnej dzielnicy uniwersyteckiej. Będzie 
cej, oraz dużą podażą butów z fabryk p.aru;two- dowych przysługuje 10-procentowy rabat od ona objęta ulicami Uniwersytecką, Narutowi· nie wyłącznie ludziom pracy. 

W dziale tkanin jedwabnych (jest to jeden 
s najbard'liej oblężo.nych rejonów) wymaga się 
od kupującego przedstawienia posiadanej legi­
tymacj.i tramwajowej i dowo<lu członko.stwa 

Związku Zawodowego. Jeśli zakupy w tym 
dzi-ale d-0ikonywane są przez czlonka rodziny 
pracującego - jest on pbowiązany d-0 przed· 
stawienia poza wyżej wymienionfmi dokumen­

W)'Ch na wolny rynek. Fakt ten zmu5ił jedn-0- normalnej ceny ku.pna. cza, Nowotki i Konstytucyjną. W najbliż· 
cześnie szewców prywatnych do obniiżenia cen Największy jC'dnak ruch przy 6przedaży iszym czasie ogłoszony zostanie konkurs na 
- to znaczy do e•opniowego przystosowyw11- obuwia jest w now~otW'a!'tym Powszechnym proje'Jlt tej 'dzielnicy. 
n;a się do możliwości finan$owych ma.s pracu- Domu Towarowym przy ulicy Piotrkowskiej Centrala Te.kstylna złożyła również w \Vy· 
jących. . róg Daszyńskiego. Sprzedaje się tam obuwie dz.iale Planowania projekt budowy bloku pny 

tami i własnego dowodu tożsamości. 
Jako dodil.tkowy środek ostrożności :za5to­

sowano w tym dziale !;przedaży również ogra­
niczenie. roE>tra:i:u. Sprzedaż materiałów weł­
nianych odbywa się bez żadnych. ograniczeń, 

Nasze wędrówki .po magazynach z obuWlem cze5kie na talony Związków Zawodowych ulicy Sienkiewicza 3-5-7 na gmadh biur„wy. 
w Łodzi potwierdzHy wyiej op.iea.n• zjaw·i~k-0. w cenach: męskie - 4.356 rzł a damskie - Będzie op. liczył kilkanaście pięter - prawdzi• 
I tak w sklepie prywatnym firmy „Lecmiti" 3. 424 zł i 4.216 z,. Poza tym sprzedaje s'ię tam wy drapacz chmur l!la stosunki łódzkie - i za• 
-przy ulicy Piotrkowskiej róg Narutowicza obuwie bez talonów - w cenach od przes"Zło stanie :zaopatrzony w najnowocześniejsze urzą· 
można d05tać obuwie m~kie w cenach od 7 7 tysięcy do pn:eszlo 10 tysięcy zł. Dziennie dzenia. Jednocześnie będzie to stano-.V"ilo :ra­
do 12 tysięcy zł, da~kie w cenach 5-W ty1. z PDT i<lzie na miasto okolo 400 par butów. I ląlek :µowej d~ielnicy dyspozycyjnego cen.-
złotych. Przy tym obuwie najtańsze jest rów- (m. z.) • trum Łodzi. ' . fM. Z.) 

towarów w tym dziale będzie rozprowadzany U g U • eh 
z łesenn Łodzi 

~~~o~~~~~nw~~~.~~~°n;~~~ta~~~:~il~::i~t;:::~ Z2g~dn.1·enla org~n1·zacy1111 
„ z 

wyłącznie między ludzi pracy na podstawie 
talonów, wyc(awanych przez Zwiqzki Zawodo- . Przebieg onferencji ZarzQdów Oddziałów 
we. Stronę manipulacyjną zgłoszeń załatwiać 
majjl Rady Zakładowe posz-czególnych ?akia- Dnia 25 bm. odbyła się w świetlicy Zw. Za­
dów pracy. Każdy klient działu bawełniane- wodowego Robotników Przemyj!jłu Budowlane­
go P.D.T. przy dokonywaniu zakupu przedsta- go konferencja przedstaWicJ.ell Zarządów Od· 
wiać będzie uzyskany talon. Pułap gotówko- działów Zwiazków Zawodowy.eh z terenu Ło­
wy każdorazowo indywidualMgo zaku;pu zo- dzi. Porząd3k ~ienny obejmo-wał rtferat 
stał ograniczony do zł 700. Uwzględniając, żę o 11ytuacj.i międzynarodo-wej oraz omówienie· 
ceny ;przedażne mate1~3.lów bawełnianych nie aktualnych śpraw orga.u:izacyjnych. 
są wygórowane - jest to suma, pozwalająca Tow: Spychała wygło!ił referat: „Jedność 

na zaopatrzenie domu w niezbędne tkaniny klasy robotniczej i próby jej ro.zbicia", w któ­
bleliżniane, kret-0ny, ręczniki, obrusy itp. rym zobraz.ował poczynania międzynuodowych 

\Vszelkie inne rozllczne i bogato "Zaopatrzo- rozbijaczy jedności ruci;u robót.n:i~ugo. 

ne dzi~ły P.~.T. prowa?zą 5pr~edaż znajdują· Następnie zabrał głoe pr.z~odnkzqcy kon­
cyc~ się w mch artykulow bez zadnych ogram- ferencji tow. Gradecki, kierownik refaratu or-
czen. Ruch kupujących w obydwu nowopo· 1 . ' . • · · 
w-stalyd1 placówkach państwowego handlu de- gani~acy1nego OKZZ, ktory om~wi-ł ~ter~ u.-
talicznego jest b .. duży. Świad<'ZV O tr:m ~ie sa(in;cz1y~h 11praW nat~ry 9r~a.n1~:YJtH!j: ro"'.~ 
tylko rzucający: się w oczy :nap\rw kllentow Gradecu wzywa do Jak na1dal~J 1ditC•J CZUJ 
- ale i cyfry. Przeci~tne tarqi <l7.ienne P.D.T. ności i aktywności •tczególnie w -chwili obec-

O konkretną tre , ć współpracy. jednolitofrontowej 
Ws~61ne ze ran.o ::ktywłl dzioł?J . cn\lJch Słarom:ajski•J (PPR} - lozha (PPS) 

Ludzi było dużo. Obecni byli nie tylko prz~- wygl11dała na ich terenie dotychq:a•owa W6'pól­
wodniczący i sekretarze kół fabrycznych praca, jakie były trudności, jaki~ ·i ni<:h udało 
PPR i PPS, lecz również członkowie Rad 6ię poik.onać i ja.kia jeszcz~ i$tni~j4. Ni• "bra-

Zakładowych, będqcy równocześnie człon- klo wzajemnych wyrzutów. Peperowcy nie­
mi jednej lqb drugiej partii. Ale i niezależrti2 jednokrotnie stwierdziili, że nie o'dbywały e;ę 
o<l tego '.!la .zebranie to - na zebranie, zapo- na ich terenie wspólne z~brania, bo pepe6ow­
czątkowujące jak najszerzej pojęą współpra- cy ipowoływali się na bra~ zgody ze 6trony 
cę jednolitofrontową w skali dzielnicowej - swoich zwierzchnich władz partyjnych. Czlon­
przybyli co aktywniejsi peperowcy i pepesow· r· kowie Komitetu Dzielnicowego PPS ekrzętn:e 
cy, wyczuli bowien;i, że zebranie będzie waż- notowali te dane i z miejsca oświ.adcząh: -
ne i de.)cawe, że obe::uie po ukonstytuowaniu „Teraz będzie inaczej". 
się nowych władz WK PPS, powinno nastąpić Pepesowcy wskazywali niejednokrotree na 
zbliżenie w >Stosunkach między obiema part:a- niewłaściwe i nietaktowne postęipowani• tego 
mi. · lub innego peperowca. W takich wypa.d.kach 

Swiadczylo o tym już zagajenie zebrania. gkrzętnie notowali członk-0wie Komitetu Dziel· 
Tow. Jenczke, przewodniczącv dzielnicy PPS, nicowego PPR i z miejsca obiecywali ;przywo· 
powiedział: „Dzisiejsze zebranie powinno przy- lywać takich gwoich towarzyuy do porządku. 
czynić s-ię do munięcia zgrzytów i nieporozu- All! obo<k tego byłą dużo wypadków, kiedy 
mień między oraani7,acjami partyjnymi na te- przedstawiciele obu partii na terenie d.tnego 
renie zakładów pracy. Wysiłek naozych władz za1kładu pracy oświadczyli jednogłośnie: -
naczelnych idz;e w kierunku skonsolidowania „Współpraca u nas r<>zwija się dobne", „Sta­
ruchu robotniczego - wy-sitek szereg<>wych i!Unki między nami są do11konał1t" ;td. Ze 
członków partii w!nien iść w tym samym kie- wszystkich iych 6prawozdań wyłonił cię obraz 
runku", og91ny: prze5zkody w współpracy kół i ciziel-

CZY SĄ PRZESZKODY? nic leżały przeważnie poza nimi. JQtnitjące 

Jakaż byla atmosfera? Nie była ona 6łod- w terenie lokalne prze6ikody s4 w wi~lc.szości 
kawo • przyjacielska. Nie było tzw. wzajem- wypadków łatwe do usunięcia. 
nej .adoracji. Byla atmosf.era rzeczowa, wytwo­
rzona przez w.spólną ocenę pozytywnych osiąg­
nięć i przez ww jerriną, rzeczową krytykę. Bo 
też szóstka międzypartyjna mądrze i umiejęt­
nie zebranie przygotowała: postanowiła wy­
jaśnić w sp0;;6b lwrnośredni, co >Się dzieje 
w terenie. I tak jeden za drugim stawali na 
mównicy przedstawiciele każdeg-0 zakładu 
pracy - peperowcy i pepesowcy, Mówili, jak 

JAK BĘDZIE w PRZYszioscn 
Po referacie tow. Kowalskiego o pl\r..i• 3· 

letnim i tow. Frontc1.aka o obecaej cvtuacji 
politycznej i po d~kusji p_rzedstawiciele Ko­
mitetów Dzielnicowych z~komu,n~K.owali ze­
branym uchwały s~ki międzyp~rtyjntj w •pra­
wi& ~61pracy 111 ujleliiłq łJrzyuloAć. 
Uchwały te z du:i:Jlll ufl-ctw~le.i•• ze.tał}' H.· 

nej, gdy działalność destrukcyjna sługusów fa­
szyzmu międzynarodowego przenuca się na 
coraz 10 inn_y teren. 

Tow. Gra.decki ~rzeszedl następnie ąo omó· 
wienia środków, mogących usprawnić działal­
ność naszych Związków Zawodowych, pomno­
żyć 5iły 1ej armii, liC'Zącej już blisko 3 milio­
ny członków. W pierwszym rzędzie do zadań 
Związków należy czuwanie nad radami zakła­
dowymi, :z których wiele dotychczas nie wy­
korzysŁywało po&iadanych kompetencji. Tow. 
Gradecki przypomina. przedstawicielom Zilrzą­
dów o obowiqzku &kładanioa miesięcmych spra­
wozdań i miesięcznych pia.nów pracy. 

Kierowniczka referatu kobiecego OKZZ -
low. Borkowska wy~mnęla konieczność stwo­
rzenia referatów kobiecych przy wszystkich 
Związkach. 

aprobowane przez zebranych, co jest zupełn.te 
zro.zumiałe, gdyż "Zawierają one w istocie l<on­
kretny plan współpracy między organizac;ami 
partyjnymi w kadym zakładzię pracy. Uchwa­
lono: 

W ciągu trzech dni zarządy kół PPR i PPS 
u61talają ferm.in wspqlnego zebrn.nia między­
partyjnego i o terminie tym natychmiast za· 
wiadamiają swoje Komitety Dzielnicowe. , 

Na zebrania.eh międzypartyjnych w z-akia· 
dach pracy będą wygłoszone referaty - na 
jednym zebraniu przez referenta delegowane­
.go przez jedną partię, na drugim - przez re· 
ferenta z drugiej partii. 

Raz w miesiącu - konkretnie 24 każdego 
miesiąca odbywać się będą wsp'.lln~ odprawy 
6ekretarzy kół obu partii, poprzedzane po,;ie­
dzeniaml 6-tek dzielnicowy<h. 

CELE WSPÓŁPRACY 
Tak więc na podstawie uchwd.ł powyż;zv<"h 

w ciągu najbliższych tygodni na terenie kilku­
dziesięciu większych i mniejszych zakładów 
pracy Dzielnicy Staromiejskiej - Koz.iny, od­
będą się wspólne zebrania peperowców i pe­
pesowców. 

Jaka będzie treść tych zebrań? O c"Zym się 
na i!lich będzie mówić? Jakie na nich lapadną 

. uchwały? Czy sprowadzą się one tylko do po­
wtórzenia ogólników o jednolitym froncie? 

Tow. Kozłowski z PZPB nr. 2 mówił o 1ym, 
że nie należy dopuszczać do „pu5tych" zebrań. 
Oddziałowe koła partyjne fllUS:zą .Jlakreśl~ć s<> 
bie wspólny pia.n produkcyjny na danym od· 
dziale ,konkretny plan współzawodnictwa pra­
cy. Przewodniczący kola PPS w PZPB Nr 2, 
tow. Skrzydll'wski, na pytanie o. roli organiza­
cJi partyjnęj w ruchu współzawodnictwa, od­
powiedział: - „Mamy pepesowców pracują­
<:ych na ' i 6 krosnach". Jest t~. oczywi~ię, 
godna pochwały, ni~ej jednak nie do.tego 

W ożywionej dyskusji, która się nastę,p;n~ 
rozwh1ęła, zabierali gło'3 przedsta,wleiel-e :po· 
s.zczególnych 'Zarządów. Poruszono sprawą 
udziału przedstawicieli Związków w akcji kon· 
troli cen i ze szczególnym naci5kiem zwrócono 
uwagę na konieczność usprawnieni.a dział.al· 
ności Ube'Zpieczalni Społecznej. Przedstawiciel 
Zw. Zaw. Literatów, tow. Matusze~i pod· 
kr.eślił gotowość literatów łódzkich do nawią· 
ząnia ściślejszej niż dotąd łączności ze świa· 
tem robotniczym i pracowniczym w ramach 
dz-ial.a.lności OKZZ. 

Zeb,rani uchwalili przez aklamację rezoli; 
cję, w której potępiają próby agentur amel}l­
kańskiego imperial:Zmu Jl()zbijania i osłabia· 
nia ruchu zawodowego I wz:ywajg śwlat pracy 
do stania na straży jedności szeregów robot­
niczych. 

przec1ez wyłącznie ogranicza się rola :p!lrtii 
w ruchu współzawodnictwa i w ruchu wielo· 
warsztatowym. Pepesowcy i peperowcy- ~.Jl" 
ni nie tylko sami być wszędzi-e przodown2':a:· 
mi, lecz ich k<>la. partyjne winny zajiić Eię rów• 
nież organizacją współzawodnictwa. w każ:lym 
oddziale fąbrycznym, winny obmyślać najod­
powiedniejsze formy i zadania tego r.uchu, 
winny być jego inicjatorami i jego szt~m. 

O tematyce wspólnych zebrań mówił też 
tow. Marciniak. Bywa, że wspólne zsbra.i.ia 
nie dają żadnej korzyści, je:żeli nie omaw'a się 
na nich konkretnych spraw fabrycznych i ~e­
żeli przechodzi się mimo najważniejsz7ch za· 
gadnień rpro<lukcyjnych, jak współzawodnictwo 

-pracy, oszczędność surowców, materiałów po· 
I!lDcni<:zy<:h. W przyszłości ten stan rzeczy 
musi 5ię zmienić. Te sprawy muszą być oma· 
wian-a w oparciu o doskonałą zna~om'.:>ŚĆ 
spraw swojego zakładu pracy. I nie t~lko 
omawiane - muszą ró...rnie:i: być wyciągn~t.s 
odpowiednie wnioski organizacyjne w :;oitacl 
szybkiego zorganizowania oqpnów między" 
partyjnych., kierujących ruchem wspólzawod· 
nic twa. 

WSPÓLNE SZKOLENIE 
O jego potrzebie mówił tow. Gęb!c.ki !PPS) 

na posiedzeniu 6-tki. Na "Zebraniu mówił o tym 
tow. Rozbicki. (PPR). Inicjatywę łę 'Zebrani po• 
witali z zad-0woleniem. Uw;:ględniając cha~ak­
ter dzielnicy - konieczne jest jak najszybsze 
'Z<'Tganizowanie wspólnego kursu d'>'.ie\n;c0we­
go i wspólnego kursu w PZPB nr. 2, najwięk· 
szym zakładzie pracy omawianei dzielnicy. Ze­
brani uchwalili 'Zwrócić się do Komitetu Łód'Z· 
kiego Polskiej P.arlii. Robo,tniczej i Komitetu 
Wojewódzkiego PPS o pomoc w zorgani'Zowa­
niu kursów:, w opraoowaniu ich programu 
i w dO'Sta.rezen-iu kadr wyklaidowców. Ta pooś· 
ba winna być przez O<lpo....-1~ komitety j~ 
.n.ajAZybOej spełni<>na. A. P. 
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Kroni~a Piotrkowa· Szczepienia przeciweruźlicze ·młodzieży 
przeprowadza Duński Czerwony Krzyż w Piotrkowie 

Jak już podawaliśmy do Pi-0trkowa 
przybyła specjalna m1sp Duńskiego 
Czerwonego Krzyża z d-rem Paulem 
Borum na czele. Od dwóch dni· Duński 
Czerwony Krzyż przy pomocy polskie-

gri personelu lekarskiego rozpoczął na 
terenie szkół naszego miasta masowe 
szczepienia przeciwgruźlicze młodzieży 
w wieku szkolnym. 

Sympatyczna siostra Elsa Jensen, któ 

Kronika Piotrkowa i powiatu 

rą obok siostry Inge No;rre Gaard pro• 
wadzi szczepienia - udziela nam cie­
kawych informacji. Okazuje się, że pra 
wie każdy człowiek po upływie 25 
roku życia jest zarażony gruźhcą cho­
ciaż nie zawsze wykazuje ona stan cho 
robliwy, znajdując się u tak zwanych 
„zdrowych" ludzi w stanie ukrytym. 
dla zdrowia specjalnie nie groźnym. 

Dla tego właśnie szczepieniu zostają 
poddawani tylko ludzie młodzi, u któ­
rych nie stwierdza się objawów zara­
żenia. 

f Piątek, 27 lutego 1948 r. 
Dziś: Gabriela. 

Kina 
Kino „Bałtyk" - Dziś powtórzenie 

premiery filmu ~rodukt:ji francusl<iej 
· p. ·t. „Noc grudniowa". 

Kino „Polonia" - Wkrótce otwarcie. 

Ważniejsze te!efouv 
I0-4Q Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski KomiSarlatMO. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 
10-70 Szp!tal św. Tróicy 

Pogotowte lekarskie: nocne telelony: 
tt-13 od 21 ~ 7 rano. W niedzielę I świ<:la 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. 

Dqżurą apteh: 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Tyca, 

przy ulicy Słowackiego. 

ZAKUP BARAl(ÓW 
Zarząd Miejski m. Piotrkowa nabył 

od ob. Owczarka dwa baraki drewnia­
ne dla celów gospodarki miejskiej. 

WEGIEL DLA :f;MERYTóW 
Zarząd · Związku Emerytów w Piotr­

kowie-Trybunalskim, zawiadamia wszy 
stkich członków Związku, iż rozpoczę­
te zostało wydawanie po 3 metry węg­
la na każdego członka Związku Emery 
tów'. Zgłaszać się należy do kancelarii 
Związku - Piotrków-Tryb„ Aleja 3 
Maja 21. 

KONFERENCJA SZKOLNA 
W dniu 29 lutego br. odbędzie się 

w lokalu własnym przy ul.. 8-go Maja 
zebranie szkolne członl!.ów miejsccwego 
Związku Walki Młodych. Początek o 
godz. 10.30. 

ZE SPRAW ZAPOMNIANYCH 
Szkoła powszechna im. Elizy Orzesz­

kowej w Piotrkowie mie~ci się w loka­
lu, który nie nadaje się do prowadzenia - • - I wykładów'. Urąga on '-!ajprymi.tvwniej-

Redakcja I administracja „Głosu Piotrkowskie szym wymaganiom nie tvlko higieny 
go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowar.klego lecz i bezpieczeńst'wa dla zdrowia ucz­
Nr 26. Telefon 15-40 niów. Zarząd Miejski zamierzał przy-

Konto czekowe redakcji ,,Głosu Piotrkowskie- t · • d db d h k 1 
go": Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr ~ ąpic 0 0 u o.wy gmac u, sz q ne~o 
kowie Nr 425. l w tym celu miał otrzymac przydział 

Administracja czynna od godz. a do godz. 16. baraku. Sprawa ta miała być załatwia 
w soboty od godziny 8 do 13. na przez wojewódzki wydział odbudo­

wy. 

Jak dotychczas w szkole przy ulicy 
Daszyńskiego nic się nie zmieniło i nie 
zanosi się na zmianę. Sprawa przydzia 
łu baraku gdzieś utkwiła. Ktoś ponosi 
za to winę, albo Zarząd Miejski albo 
Wojewódzki Wydział Odbudowy. A 
szkoła jak czekała tak czeka na remont 

doprowadzenie do porządku. 

ELEKTROWNIA MJLCZY 

. 
Młodzież poddaje się przede wszyst­

kim reakcji tuberkulinowej. Reakcja 
ta wykazuje zarażenie gruźlicą nawet 
w minimalnym stopniu. W wypadku 
stwierdzenia choroby natychmiast przy 
stępuje się do leczenia chorego organiz 
mu, chorych kieruje się do przychodni 

Zamieściliśmy na łamach „Głosu przeciwgruźliczych i poddaje się specjal 
Piotrkowskiego" notatkq o Elektrowni nej opiece lekarskiej. 
Piotrkowskiej pobierającej 10 procen- w wypadku gdy' badanie tubcrkuli­
towy dodate!< od rachunków płatnych ną stwierdza, że dziecko, ewentualnie 
w kasie elektrowni. młody człowiek posiada organizm zdro 

Przypominamy, że w powyższej '"'Y nie zaatakowany chociażby w 
sprawie została przez ob. Facona na najmnicjszvm stopniu przez zarazki 
plenum MRN w imieniu klubu radnych gruźlicy, dokonuje się dwukrotnego 
PPR złożona odpowiednia interpelacja, szczepienia. Dla szczepienia uźywa się 
na skutek której MRN powzięła uchwa szczepionki Calmetta. która została wy 
łę, upow~żniającą Zarząd Miasta do próbowana przez długi szereg lat i wy­
podjęcia starań mających na celu zmia- kazała wysokie walory zapobiegawcze. 
nę zarządzenia Elektrowni jako krzyw- Szczepienia dokonuje się sposobem 
dzącego odbiorców prądu i nie zgodne- duńskim w skórę nie zaś . podskórnie. 
go z prawem. Praca Duńskiego Czerwonego Krzyża 

Elektrov:nia milczy. Tylko ob. Majch na terenie Piotrkowa Potrwa czas dłuż 
rawski, przedstawiciel elektrowni 0-1 szy. Narazie dokonuje się zabiegów. 
świ?dcz:vł na zebranii.J "NI_RN, że „pobie reaktywnych po czym następują skie­
ranie 10 proc. dodatku Jest słuszne, a rowania do szczepienia. Niestety, bar­
zresztą ~ i est to . zarządzeni~ wła~z dzo wielki procent naszej młodzieży 
elektro.w;i1. . ~czeku]emy na m1~rodaJ: v.rykazuie skłonność do zachorowania 
ne wy.iasnieme władz elektrowni w teJ na gruźlicę. Tym trzeba natychmiast 
sprawie. przyjść z odpowiednią pomocą lekarską ---------1.,..---------------------------------------- aby choroba nie rozpanoszyła się w or-

H qcik rolnika ganiźmie chorego. 

Zadania Służby OchrOny Roślin 
Gruźlica wcześniej rozpoznana jest 

uleczalna. Trzeba tylko leczyć się i nie 
obawiać się leczenia i lekarzy. 

(rep.) W Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
.Rolnych odbyła się ·pierwsza konferen­
cja pracowników Służby Ochrony Roś­
lin, upaństwowionej zarządzeniem Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
Administracji Publicznej i Ziem Od­
zyskanych z dnia 12 lutego 1948 r. Na 
konferencji omówiono szereg zagadnień , 
związanych z pracami Służby Ochro- ~ 

• ny Roślin. 
Jako główne zadanie Służby Ochrony 

Roślin wysuwa się walkę z chorobami 
i szkodnikami roślin użytkowych, co 
przyczyni się do podniesienia produkcji 
rolnej oraz zapewni jej większą opła­

calność. 

Po wojnie Służba Ochrony Roślin 
stanęła wobec nieznanej w swych roz 
miarach dotychczas w Polsce plagi gry 
zoniów oraz zagrożenia kraju przed in wa 
zję stonki ziemniaczanej. Dzięki ścisłej 
wspołpracy z rolnikami i instytucjami 
naukowo-badawczymi. klęski te zostały 
w dużej mierze zażegnane. 

Plan pracy Służby Ochrony Roślin 

na rok 1948 obejmuje szereg zagadnień 
z których najważniejsze, to walka ze 
stonką i rakiem ziemniaczanym, ochro 
na przed szkodnikami zbóż, roślin ole­
istych, sadów oraz magazynów i śpich­
rzów. 

n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11n11111111111111111111111111111111111 

Kronika milicyjna. 
SKRADZIONO ROWER 

Do MO. wpłynął meldunek ob. Jana 
Knapa, zam. w Piotrkowie przy ul. Li­
manowskiego 46 o kradzieży roweru 
dokonanej przez nieznanych sprawców. 

bę Ochrony Roślin nowe poważne obo- · Reasumując najważniejsze wyniki 
obrad, wiceminister Tkaczow podkre­
ślił, że podniesienie produkcji roślinnej 
stoi na jednym z czołowych miejsc pla 
nu gospodarczego. Nakłada to na Służ-

wiązki oraz powoduje konieczność silne 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

go jej rozbudowania i stworzenia mo­
żliwie dla niej dogodnych warunków 
pracy. 

Z życia kulturalnego· 
„CÓRKA SZEIKA" skiego, trzeba przyznać że ogólna oce-

Wojskowe Koło Amatorskie w Piotr- na wypada dodatnio i powinna zespół 
kawie-Trybunalskim wystąpiło w ubieg zach~cić do dalszej owocnej pracy. 

Chor. Piątkowski 
łą niedzielę, w sali im. Kilińskiego z ł'ł~~ł) 

premierą sztuki egzotycznej p. t. „Cór- AKADEMIA KU CZCI 

Z żqcia Partii 
Zebranie kół PPR 

Dziś, w piątek, dnia 27 lutego br. o 
godz. 17-ej odbędzie się zebranie koła 
piekarzy„ 

Jutro - o godz. li-ej w Komitecie 
Miejskim odbędzie się wspólne zebra­
nie kół PPR przy Zarządzie Miejskim 
Gazowni Miejskiej o.raz Miejskim Ko­
mitecie Opieki Społecznej. 

O godz. 19-ej odbędzie się zebranie 
nauczycieli-peperowców. 

ka Szeika" w 4 aktach. Ponadto wysta ARMII RADZIECKIEJ 

wiano program rewiow-y - kilka ske- W poniedziałek odbyła się z okazji -..--

czy i pieśni w wykonaniu chóru żoł- 30-lecia powstania Armil Radzieckiej Odprawa kolporterów 
nierskiego. t k d · · uroczys a a a em1a zorganizowana na Głosu Pietrklłwskieno0 , 

N ajleµiej udanym numerem progra- k' · · t t ' 6 
wyso im poz1om1e ar ys ycznym przez W d . 23 1 t b db ł · 

mu były piosenki rewelersów, którzy · . 1 " r mu u ego r. o y a się w 
swym wystąpieniem wywołali burz~ huf~e szk.oln.e. „~łuzba Po sce w au 11 Piotrkowie odprawa kolport~rów ideo-
oklasków, również niektóre skecze, I G1mnazJum 1 Liceum. wych „Głosu Piotrkowskiego" i prasy 
szczególnie „Reforma rolna" _ spotka- Na program złożyły się liczne śpie- partyjnej. 
ły się z uznaniem publiczności. „Có!'.'ka wy, tańce narodowe, deklamacje. W Stwierdzono znaczny wzrost liczby 
Szeika" bvła odegrana dobrze, dało się części oficjalnej odczytano rozkaz dzien prenumeratorów „Głosu Piotrkowskie­
natomiast zauważyć pewne niedociąg- ny Marszałka Polski Żymierskiego oraz go". 
nięcia inscenizacyjne. I został przez por. Nowaka wygłoszony Najlepszym kolporterom została wrę 

Biorąc pod uwagę, że jest to pierw- referat p. t. „Braterstwo broni.". czona nagroda pieniężna. Na pierwszym 
szy występ Wojskowego Koła Amator- (Yt.) miejscu znalazł się ob. Szczypiorski, 

100.000 nowych rowerów 
wyprodukujemy w roku bieżqcym 

Zjednoczone Zakłady Rowerowe w Bydg0-1 Zakładom tym podlega 6 fabryk: 4 w Byd· 
szczy wyprodukują w roku 1948 100.000 rowe· goszczy ?raz _jedna w Dziedzicach i jed:ia 

. w Nowei Wsi. 
rów oraz przeprowadzą pe/ny montaz ciorlat- Fabryka „Apollo" w Dziedzicach wytwarza 
kowych 12.000. Zakłady wykonają ponadto - poza częściami rowerowymi - także czę-
86,6 tys. sztuk piast do kół rowerowych i 2,3 ści do motocykli. których seryjną produkcję 
tys. ton różnych części. rozpocznie w roku bieżącym. 

który zdobył obok ob. Szymańskiego 
największą ilość prenumeratorów na­
szego dziennika. Pierwsza nagroda w 
wysokości 1.500 zł. została podzielona 
rtliędzy nimi. Druga nagroda w wyso­
kości 500 zł. przypadła ob. Bijochowi. 

Celem przyśpieszenia dostarczania 
naszego dziennika prenumeratorom 
„Głos Piotrkowski" od dnia 1 marca 
będzie dostarczany bezpośrednio do mie 
szkań adresatów. 

Wydawra: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Rennkcyjny. ~ed. i Adm. Łódź. PhJtrltr,wska 8fi. Telefony: Redaktor Nacz. ~16-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział oJ?łoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50.Konto PKO Vll·Hi05. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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GL0S 
Z żqcia Partii jze sportu 

ZEBRANIE UCZESTNIKÓW KURSU KORE-Ł o 
SPONDENCYJNEGO DŻ TYPUJ E ... Łódzki Komitet Wydział Propagandy za­
wiadamia, że w dniu 2 marca br o godz. 1'7-ej 
w Domu Propagandy przy ul.Piotrkowskiej 
262 odbędzie się zebranie wszystkich uczest­
ników Kursu Korespondencyjnego. 

Obecność obowiązkowa. 

STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 
ŁÓDZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy śródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front, I piętro, zebranie 
koła partyj11ego Studentów Politechniki Łąpz 
klej. 

Obecność obowiązkowa'. 

UWAGA KOLPORTERZY I DZIESIĘTNICY 
GORNEJ PRAWEJ! 

Dziś o godz. 1 '7-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa kolpor­
terów i dziesiętników Górnej Prawej! 

Kto odgadnie wynik meczu Warta - LKS? 
Pięściarze Warty wal­

cz,ą w nied:ziielę w Łodzi! 
Nie ma chyba nikogo 
spośród miłośników pię­

ściar.stwa, których by ta 
W·iadomość nie ekscyto­
wała juiż od kilku dni. 
Nie chodu tu o ogólny 
wynik spotkania. Wszy­
scy są jednego zdania: 
ŁKS musi wygrać, ale 
w jakim stosunku? Tu 
następuje podział- zdań. 
Jedni twierdzą, że ŁKS 

rozgromi Wartę 14:2, -
drudzy są ostro:ilniejsi 
i przewidują wynik 10:6. 

KIEROWNIK SEKCJI PIĘSCIARSKIIEJ 
ZRYWU 

K~erownik sekcji pięściar-skiej Zrywu, p. 
Saganowski, typuje wynik 10:6 dla ŁKS-u, 
chociaż zastrzega się, że możliwy jest również 
wy.ni'k 14:2. K~erownik sekcji pięściarsk·iej 
Zrywu jesit ostrożny. Przewidu·je, że mQŻe 
przegrać tylko Żylis, gdy 6ipO•tkia się z Sz,ym.u­
rą, ale, według niego, może przegrać również 
Bon~kows~. Nie są również wykluczone re­
misy. Według niego remisami mogą zakończyć 
się walki: Kamińskiego 'i Niewadziła. 

„.I JEGO ZASTĘPCA 
Zastępca kJ-erownika sekcji bokserskiej Zry­

wu, p. Racięcki, członek zarządu ŁOZB, typuje 
ten sam wyn:iik - 10:6 d1a ŁKS-u. 

KA PIT AN SPORTOWY ŁOZB 

niego, mogą paść wagi: kogucia i półciężka. 
B. KlIEROWNIK PJĘSCIARZY ŁKS-u 

Były kierownik sekcji pięściarskiej ŁKS-u, 
p . Sikorski, twierdzi, że ŁKS ·powinien wygrać 
12:4. Dwa punkty oddaje Szymurze i liczy się 
z remisami · wagach muszej„ koguciej, ewen 
tuala:ie leki:kej. 

B. KIEROWNIK SEKCJI PIĘSCIARSKIEJ IKP. 
Kierown.ik sekcji bokserskiej IKP, p. Gra­

ber, typuje wynik 12:4. Pu1rtkty dz1ieli w sposób 
następujący: Kamiński - 2, Stai>iak - 1, Mar­
cinkowski - 2, Bonikowskli - 1, Olejnik - 2, 
Pisarski - 2, 1póki ężka - O i ciężka - 2. 

GŁOS MA PREZES ŁOZB 

Wczoraj staraliśmy się 
WSPÓLNE ZEBRANIE KOMITETÓW I AS:- wysondować op . ,1.ę wśród działaczy sporto­
Tl'WU PPR I PPS RUDY PABIANICKIEJ wych, zbliżonych do kół pięśdar.skich, z któ-

Kapitai;i sportowy ŁOZB, p. Siero;ta Stani­
sław, przewliduje wy.n.i.k 11:5 lub 12:4. W wa­
dze muszej daje remis, w koguciej ty;puje Sta­
siaka, w piórkowej Marcinkowskiego, w lek­
k.iej remis, w półśredniej Olejnika, w średniej 
Pisarskiego, w półciężk•iej Szymurę i w cięż­

Na zakończenie oddajemy gło<S Prezesowi 
Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskie­
go, p. Stępniowi. P. Stę.pień przewiduje wy· 
nik 10:6. Według niego, 6 ipunktów dla War­
ty zdobędą: Szymański, Szymura i Kłimec~i. 

Hoke śc~ „Cracdwii" 
crrają dl1si2i na ŁKS-ie 

W sobotę 28.2 o godz. 1'7-ej w lokalu PPR rą dziś dz.ielimy się z naszymi CzY'telnikami. 
przy ul. Sopockiej 5 odbędzie się wspólne KIEROWNIK SEKCJI BOKSERS!illEJ 
zebranie komitetów oraz aktywu PPR i PPS Zaczniemy od kierownika sekcji pięśoiar-
Rudy Pabianickiej. sk iej ŁKS-u, p. Okołowicz.a. Kierowlllill< sek· kiej Klimeckiego. 

cji pięściarskiej ŁKS-u ;przewiduje wynoik 12:4, PRZEWODNICZĄCY SPRAW SI;)DZIOW­

ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW i KOLPORTE- względnie 11:5, oczywiście, dla swoich chlop­
RóW STAROMIEJSKIEJ! ców. Komu jest skłonny p. Okolowi<:z oddać 

te cztery, względnie pięć punktów - nie dl<'e 
nam zdradzić. 

SKICH ŁOZB 
Edmund Sieroczewski - przewodniczący 

Spraw Sędziowskich ŁOZB, przewiduje wynik 
12:4 dla ł:JKS-u. Łupem poznaniaków, według 

Po dwóch odniesionych zwy.. 
cięstwach nad AZS-em war· 
.;zawskim, hokeiści ŁKS-u ro­
zegrają dzisiaj na własnym 
boisku towarzyski mecz hoke­
jowy z mistrzem Polski w ho­
keju - „Cracovią''. 

Dziś 9' godz. 17-ej 'W lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
kolporterów i dziesiętników Staromiejskiej. 

UWAGA, SEKRETAFZE KOL GORNEJI 
Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 

ul. Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa se­
kretarzy ":'szystkich kół Górnej. 

ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ BAŁUTY 
Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 

ul. Zgierskiej '71 odbędzie się odprawa sekre­
tarzy wszystkich kół „Bałuty''. 

UW AGA SEKRETARZE KOŁ GORNEJI 
i SZÓSTEK PPR i PPS SRODMIEJSKIEJ 
PRAWEJ. 

Dziś o godz. 1'7,30 w lokalu dzielnicy PPR 
przy ul. Gdańskiej '75 odbędze się wspólne 
zebranie sekretarzy kół oraz szóstek PPR i 
PPS Sródmiejskiej Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytu­
cjach: 

WIDZEW 
O godz.. 16-ej „Busch", t. „Drzewiński", 

terenowe koło Nr 4 i 5. 

Histrzostwa Lodzi IW r~~pasach „Cracovia" bawić będz.ie u 
nas w przejeździe do Warsza­

W), _ e rozegra spotkanie z Legią. MożHwe, 
· że w drodze powrotnej „cr.acov"la" rozeg.ra je­
szcze drugie spotka.nie z ŁKS-em. " 

ŁKS zwycięża Wimę 15:10 
W środę rozpoczęły się mistrzositwa okrę­

gu łódzkiego w zapasach. Na pierwszy ogień 
poszły drużyny Wimy i ŁKS-u. Zwycięstwo 

w stosunku 15:10 odniósł zespól ŁKS-u , 
Techniczne wyniki spotkań wypadły nastę­

pując-0 (na pierwszym miejscu z.awodnicy Wi­
my): 

Waga musza: Plewiński zwyciężył w 4 min. 
1 sek. Piechotę. 

Waga kogucia: Balwicki, wicemistrz Pol&ki, 
wygrał w 14 min. 14 sek. :z. Kautzem. 

Waga piórkowa: Sadulski .uległ na punkty 
po 20 minutach Spaczyńskiemu. 

Wa.ga lekka: Kowalski przegrał w 1 min. 
30 sek. z Jaszczakiem. 

Waga półśrednia: Mielczarek 
punkty po 20 minutach Kubatowi 

uległ na , 
Miec.zysła- ; 

wowi. 
Waga średnia: Rasała nadspodziewanie 

przegrał w 1 min. 48 sek. z Kubiakiem Janem. 
Waga półciężka: Wąsik wygrał nieznacznie 

ze Stachurskim. 
Waga ciężka: Wima oddała ;punk.ty walko-

I 

werem w-0•bec braku zawodnika dla Glińskie­
go ,mistrza Polski. 

. * •• 
Drugi mecz o mistrzostwo odbędzie się po­

międz.y zespotami Miiicyjnego Klubu Sporto­
wego a zgierską Borutą. 

To • I owo 

W dzisiejszym meczu ŁKS wystąpi w skła­
dzie następującym: bramka - Makutynowkz 
(Styczyński), obrona - Werner, Metternich, 
atak - Król , Głowacki, Rączko, Czyżew-ski, 
Łaipczyński i GlamaczyńskL 

Początek meczu o godz. 19-tej. 

ze świala 
LONDYN. W środę przybył do Londynu I mirazumowa i Sidorowa. 

z Ameryki mistrz świata wagi ciężk•iej w bok- Reprezentanci ZSRR wezmą udział w m,ę­
sie zawodowym - Joe Louis. Jak wiadom•.), dzynarodowych zawodach :narciarskich w Hol· 
Louis został zakontraJdowany na czterotygo- menkollen, kitóry będzie zarazem pierwszym 
dni-0we tournee po Anglii, za które otnymać wys1tępem doskonałych narciarzy radzieckich 
ma 80 tysięcy dolarów. na arenie międzynarodowej. . . . 

OSLO. Do stolicy No·rwegii przybyła wczo­
raj ekipa zawodników radzieckich, z mistrza­
mi Związku Radzieckiego - Orłowem i Smir­
nowem na czele oraz dwie łyżwiarki - Sie­
n 11n1.111111111111111111111111 ·1·11:111111111111'1 

LONDYN. Z pańs.t~. zgłoszunych na Olim· 
piadę w Londynie, zrezygnowała ostatnio re­
publika San Salvador. Jest to już czwarte 
państwo, które wycefało się z Igrzy5k OEmpij· 
skich. 

Dotychczas niezwycięien! 
WIMA - PZPB Nr 5 z żucia Zrqwu 

O godz. 16-ej ogólne zebranie wszystkich 

· Mistrzostwa dywizyjne 
w boksie 

W sali Teatru Popularnego µrzy ul. Ogro­
dowe] 18, w dniach 27, 28 i 29 bm. ··)rlbędą s!ę 
dywizyjne mistrzostwa bokserskie. 

członków PPR. 

GORNA 
O godz. 17-ej robotnicy dniówkowi PZPW 

Nr 6. O godz. 13,36 tkalnia PZPB Nr 1'7 
„A" - zmiana li, przędzalnia zmiana li. O 
godz. 16-ej PZPB Nr 7 - zmiana dzienna. 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 15,30 PZPW Nr 1 - koło 1. Tkal­

nia Nr 12 - koło 1, f. „Nykiel" - koło 1. 
O godz. 14-ej f. „Walczak" - koło 1. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 16-ej pracownicy Głównego Biura. 

SRODMIEJSKA PRAWA 
O godz. 15,30 f. „Kierger", f. „Kurtz". O 

godz. 16,15 Warsztaty Samochodowe. O godz. 
14-ej „Kartonaże" - zmiana I. Ośrodek 

Konf. Nr 2 - oddział „A". „Elektro młyn". 
O godz. 16-ej Komitet Fabryczny CZPP. O 
godz. 15-ej Ośrodek Konf. 2 - zmiana dz;t>n­
na. O godz. 13,30 Tkalnia Nr 14, f. „Cib" 

. O godz. 17-ej Komitet Fabryczny PZPB i W. 
Nr 22. 

SRóDMIESCIE 
O godz. · 14-ej f. „Lewin". O godz. 16-ej 

Centr. Zbytu Maszyn Rolniczych, Kombinat 
Jedwabniczn-Galan teryjny - . Łódź Północ 
Drukar nia \'i,h'sknva. f ... Szajnborn". O godz. 
1'7-ej Firma Budowlana „Praca". O godz. 
15-ej PAP. 

STAROMIEJSKA 
O godz, 13,30 Tk~lnia i Cerowalnia Fabry­

k! Nr 35. O godz. 16-ej Centralne Maga­
zyny MO. Szk. Of. Pol Wych., posiedzenie 
komitetu fabr.vcznego PPR PZPB Nr 2. O 
godz. 15,30 ogćiine z~branie kół Urzędu Woje­
wódzkiego. O godz. 15-ej f. „Lido'' koła 

3, 4 i 5. 

Uwaga piłkarze I 
W sobotę, dnia 28 lutego, o godzinie 18-tej 

w lokalu własnym przy ul. ilogonowsk!egJ 132, 
odbędzie się zebranie wszystkich członków 
Sekcji Piłki Nożnej. 

Obecność obowiązkowa. Sympatycy mile 
widziani. 

Podczas fJnałów dnia 29 bm. o:lbędzie się 
wręczenie nagród. W zawodach bierze ud;,i:ał 
40 zawodników z garnizonów: Łód7., Łowicz 

i Skierniewice. 
Początek eliminacji o godzinie 10, 

o godz. 10.30. 

w Rudzie Pabianickiej w tlral- Najlepsze rezultaty w tkalni os::1gn~li na 
ni wyróżniły się: na 8 krosnach Marta Ma- czterech krosnach Maria Rajska (156,7 pr.) 
jer (185,4 proc.) i Irena Ziółkowska (177 i Stan. Bartczak (150,2 proc.), na „slo;:;t­
proc.), na 6 kr. Józefa Bieniek (175,2 proc.) kach" Stanisław Andrzejewski (162,1 proc,) 
i Stanisława Baranowska (166,9 proc.). i Stefan Dybała (161,3 proc.). , 

w PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina W PZPB Nr 7 w tkalni (4 kros.) wyróż-
Zych osiągnęła na 8 kr. 160 proc., a Al- niły. się Maria Kukuła (163,7 proc.) i Mi­
frcda Latuszkiewicz na (6 krosnach) 165,l chalma Zdunek (161,4 proc.). W przędzal­
proc„ Stanishw Janeta na 4 kr. 163,7 proc. ni (3 str.) uzyskała Kornelia N~''1ak 167 
i Kunegunda Cieślak, również 4 kros. _ 1 p1 oc. a Władysława Baryła 165;; f'T>lc. , 
153,l proc. w przędzalni (678 wrz.) wy- . W PZPB Nr 8 w przę~zalni. wys~'.1ęły Button (USA) i Barbara Scott (Kanada I 
różniła się Eugenia Okoniak (153,4 proc.). c:1ę na czoło. na 4. str. Maria św1erczynska mistrzowie olimpijscy i świata w jeździe 

W PZPB Nr 2 w przędzalni naJ·lepsze re (189 proc.) 1 Zofia Gorzak (170 proc.). figurowej na lodzie 
k . ' 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111 

zultaty osiągnęły: na 4 stronach Stanisła- Tkacz a Mana Rosiak osią?,nęła na „szost-
wa Włodowska (154,8 proc.), Zofia Bejm ; ce'' 182 proc„ a Stanisława Wawrzos na Co usłyszymy nrzez radio 
(153,8 proc.), Genowefa Smulik (152,2 pr.), na „czwórce" 190 proc. 
i Genowefa Str'ldła (143,5 proc.). Wśród W PZPB Nr 9 w. przędzalni (3 str.). naj- 12,04 Wiadomości połudn; 12,08 Przegląd 

I ltat ł J wt 1 prasy stołecZ'llej; 12,15 „Z mikrofonem po kra 
prządek obsługujących 3 strony wyróżniły epsze rezu y osiągnę y: oanna I cza { ju"; 12,25 Utwory skrzypcowe polskich kom-
się Franciszka Wojtczak (154,5 proc.) i Ma- (171,9 proc.) i Maria Balcerzak (145 proc.) pozytorów; 12,50 „Ogrody przy domach"; 
ria Dyksa (150,9 proc.). W tkalni wysunął W PZPB Nr 14 odznaczyły się Walenty- 13,05 „Z naszych stron''; 13,40 Audycja Mini 
się na czoło Bronisław Ciuła (6 krosien - ·ia Zentkowska (168 proc.) Helena Ma- sterstwa Oświaty; 14,00 Koncert solistów; 
177 proc.). Następne miejsca zajęły: Jó- kówczyńska (148,3 proc.) i Stefania Pta- 14,30 Muzyka; 14,50 (Ł) Koncert rozrywkowy 
zefa Marczykowska (168 proc.) i Urszula sińska (145 proc.). Tkaczka Józefa Niksa (płyty); 15.10 (Ł) felieton J, Zagałłowej pt. 
Szymczakiewicz (162 proc.): na „czwór- osiągnęła na 6 krosnach '140,2 proc. „Jan Cybis w galerii miejskiej"· 15,20 (!.) 
ka.eh" Władysława Maj (164,5 proc.) i Ire- W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki Wiadomości lokalne; 15,25 (!.) \viadomości 
na Kucharska (160,5 proc.). (4 strony): Maria St,asiak (150 proc.), Ka- sportowe; 15,30 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dzien 

· · Kl · · k (149 ) · K t nik; 16,25 „W. walce 0 zdrowie"; 16,30 Au-
W PZPB Nr 4 w tkalni wyróżnili się zimie.ra azyns a proc. i a arzyna dycja dla chorych; 16,45 Audycja ctla 

BAł,UTl' na 4 krosnach Stanisław Furmaniak (168 Kargier (l 47 proc.). . . '.' młodzieży; 17,00 Koncert dla przodowników 

O godz. 14.30 PZ'PJ Nr g - tkalnia. proc.) i Wawrzyniec Nawarski (156,7 proc). V! PZPB Nr 2~ prządki Franciszka MaJ- świata pracy w Szczecinie; 17,45 RUL -
. da i Marta Nagiecka uzyskały na 1 stro- R · · 1 k' · .„ d 

W P.ZPB. Nr _5 w przędz.alni (4 strony). nach po 143,1 proc., a. Maria Golińska i " ozwo3 po s ie.i mysd emokratycznej.''; 
ODPRAW A J" f A k (l8l ) 18,00 O śpiewniku Prof. E, Rutkows.kiego; 

KÓmitet Polskiej Partii RobotniC'Lej przy wyrc'i ' 1 łY się oze a nusi proc. 1 Helena Wojkowska na 4 stronach po 144 1 18,10 (Ł) „Mozaika mu-zyczna"; 18 45 ,,Szalo-
Leok ' in Ślusarczyk (146 proc.). Janina ' • 

Zarządzie Miejskim w Łodzi z.a.wiatlamia, że Dale' ska (3 strony) uzyskała 166 proc„ a proc na"; 19,0S. Nowy numer „żołnierz.a. Polskiego'' 
w dniu 27 lutego 1948 roku o godzinie 17-ej W PZPB w Zgierzu w przędzalni (4 19,15 Koncert symfoniczny, w przerwie -

w lokalu świetlicy im. Mariana Buczika w Hele „ Pryczek 157 proc. strony) wyróżniły się Antonina Nowak Dziennik; 21,30 „Bułgaria przemawia do Pol· 
Ło!lzi przy ul. Moniuszki Nr 7-9 odbedzie się \'. PZPB Nr 6 w przędz ..., · ·-· :750 wrzec) (162,3 proc.), Maria Podradzińska (157,3 . ski"; 22,00 Muzyka Ravela (płyty); 22,45 (!.) 
odprawa sekretarzy l dziesiętników Polskiej · ; fiżniły się Kazimiera Urbaniak fl'l7,7 proc.) i Genowefa Wiaderkiewicz (153.9 I Koncert życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) Omówienie 
Partii Robotniczej przy Zarządzie Miejskim ' -n l i Stanisława Frątcr1 1 - ''"~ ')MC 1 proc.). programu lokalnego na jutro; 23,00 Ostatnie 
w Łodzi. j wiadomości, 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. II) 

Obecność obowiązkowa. •••••••••••••••••••••••••••••li••••••••••' 23,59 {Ł) Za~ończende audy,'.:ji i Hymn. 


